
pZIŚ: WIADOMOŚCI SPORTOWE WYDANIE A

Prenumerata poczt, zł 120
przez roznosiciela zł 130” ILUTTSOWAIT ’

KURIER POLSKI
Ceno egzempioizc zt

I
 Centrala telefoniczna T.KP Bydgoezcz 33-fl i 3B-& 

Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10 —12 (z wyjątkiem niedziel i awiąt).

Środa, 10 maja. 1
 Konto PKO „Zryw" nr VI-135. PKO IKP nr VI-140 I
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku I Nr 128 (1622)
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina 8 | _________

Zdkoriczenie kursu dla analfabetów w pow. sieradzkim 1945 1950

manifestacją wdzięcznościw rocznicę
dla Polski Ludowej Zwycięstwa

SIERADZ (PAP) 15 tys. przedstawicieli ludności pow. sieradz­
kiego zebranych w dniu 7 bm. na uroczystości zakończenia kursów 
dla analfabetów w tym powiecie, zamanifestowało swa wdzięczność 
dla władz Polski Ludowej za ich owocną pracę nad podnoszeniem 
dobrobytu mas pracujących upowszechnieniem oświaty i utrwale­
niem pokoju. Żywiołowo manifestowano również na cześć przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

się z apelem sztokhomskim oraz 
złożyli swe podpisy pad jego po­
stanowieniami.

W dniu dzisiejszym mija 5 laf od chwili, kiedy po wieloletnich gigantycz­
nych bojach zamilkły armaty i przestały terkotać karabiny maszynowe. Zmę­
czona olbrzymim wysiłkiem i osłabiona strasznym upustem krwi ludzkość 
odetchnęła z ulgą. Wierzyła, że nastała era długotrwałego pokoju, ze me 
znajdzie się nikt, kto odważy się zagrozić światu nową wojnę.

Depesza Premiera 
Cyrankiewicza 
do Prem era Grotewohia

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta 
narodowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, ustanowionego w dniu 
8 maja — w dniu klęski Hitlera, pre­
mier Józef Cyrankiewicz przesiał do 
premiera rzędu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grotewohia de­
peszę treści następującej:

Z okazji święta wyzwolenia narodo­
wego zasyłam Panu, Panie Premierze, 
serdeczne życzenia pomyślnego roz­
woju dla Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz osiągnięcia celów po­
stawionych przez naród niemiecki w 
swojej walce o zjednoczenie, pokojo­
we : demokratyczne Niemcy, niezbędne 
ogniwo trwałego pokoje świata.

w Moskwie
0a Tass do Moskwy przybył dnia 7 bm. 
sekretarz wykonawczy Europejskiej Ko­
misji Ekonomicznej ONZ G. Myrdal. Ne 
lotniska witali go: członek kolegium 
radzieckiego MSZ Arutiunian, zastępca 
szefa protokołu Pa st oj ew, ambasador 
szwedzki w ZSRR Sulman I dyrektor o- 
środka informacyjnego ONZ w Mos­
kwie Wewftow.
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W najbliższych dniach

rozpoczniemy druk

nowej powieści
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m'asta Gorna-Dżu^ aja 
na Biago^ewgrad

SOFIA (PAP) W 25-rocznicę 
śmierci założyciela Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — Dymi­
tra Błagojewa odbyły się w mie­
ście Górną Dżumaja w stolicy 
okręgu piryńskiego uroczystości 
związane z przemianowaniem mia 
sta na — Blagojewgrad.

Na uroczystości przybyły ty­
siączne rzesze mieszkańców Bła-

I Tłumy mieszkańców wsi i miaste 
czek pow. sieradzkiego wypełnia­
jące rynek w Sieradzu, zgotowa­
ły długotrwałą i serdeczną owa­
cję przedstawicielom rządu w o- 
sobaeh: wicepremiera A. Korzye- 
kiego. min. kultury i sztuki S. 
Dybowskiego, wicemin. oświaty 
H. Jabłońskiego oraz pełnomoc­
nika rządu de walki z analfabe­
tyzmem, min. S. Matuszewskiego. 
Gorąco witano reprezentantów 
Armii Radzieckiej, Czechosłowac­
kiej Wojska Polskiego, jak rów­
nież przedstawicieli partii polit. i 
zarządów główn. ZSCh i ZMP.

Uroczystości zagaił przewodni 
czący Łódzkiej Woj. Kom. do Wal 
ki z Analfabetyzmem Socha-Do- 
magalski, który po powitaniu 
przedstawicieli rządu złożył, spra­
wozdania z prac nad likwidacją 
analfabetyzmu w woj. łódzkim.

Pełnomocnik rządu do walki z 
analfabetyzmem min. Matuszew­
ski. wręczając świadectwa 2.518 
absolwentom kursów dla analfa­
betów w pow. sieradzkim oraz 
nagrody wyróżnionym uczestni­
kom kursów, nauczycielom i dzia 
łączom oświatowym, podkreślił, 
że walka z analfabetyzmem w 
całym kraju zaciera coraz, bar­
dziej ślady haniebnej spuścizny 
przedwrześniowyeh rządów sana­
cyjnych i hitlerowskiej okupacji.

W okresie jesienno-zimowym 
1949-50 uczyły się w Polsce na 
28.036 kursach — 491,464 osoby. 
W okresie wiosenno-letnim br. 
uczyć się będzie na 15.200 kursach 
228.000 osób. W okresie jesienno- 
zimowym br. tj. w czasie najwięk 
szego nasilenia walki z analfabe­
tyzmem wśród dorosłych zorgani 
zuje się 34.800 kursów dla ponad 
522 tys. osób. Już na dzień 22 lip- 
ca br. w kilkunastu powiatach 
analfabetyzm będzie zupełnie zlik 
widowanv. Całkowitą likwidację 
analfabetyzmu w całym 
przewiduje się na koniec 
przyszłego.

W imieniu absolwentów 
robotnik rolny ze wsi Ocinie gm. 
Wróblew Klemens Kozak, mało­
rolna chłopka ze wsi Warta — 
Stanisława Charchuła i Czesław 
Da widow z Sieradza podziękowa­
li rządowi RP za udostępnienie 
im nauki i otwarcie w ten sposób 
drogi do awansu społecznego.

Wśród długo niemilknącej owa­
cji na cześć Polski Ludowej, Pre­
zydenta Bieruta, Generalissimusa 
Stalina, przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i pokoju zebrani u-

kraju 
roku

kursu

BlrtCólW' Liuvoonauvu W ,
gojewgradu oraz liczne delegacje chwalili rezolucje solidaryzującą
z całego kraju. Obecny był — ptre 
mier rządu bułgarskiego W. Czer- 
wenkow wicepremier — Damia­
nów. członkowie rządu i przedsta 
wiciele partii polit.

Nowy przewodniczący
prezydium
Węgierskiej Rep. Ludowej

BUDAPESZT (PAP) W środę 
przed południem odbyła się sesja 
parlamentu węgierskiego. Sesja 
przyjęła do wiadomości dymisję 
dotychczasowego przewodniczą­
cego prezydium republik Arpada 
Szakasitsa oraz jednomyślnie 
wrhrala na to stanowisko Sando­
ra Ronai,

Marsz. Keitel podpisuje bezwzględną kapitulację faszystowskich 
Niemiec. Oby z faktu tego wyciągnęła właściwe wnioski klika im­
perialistycznych podżegaczy wojennych, którzy usiłują rozpętać no­
wą zawieruchę wojenną.

Naród radziecki godnie uczci 
dzień zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami

MOSKWA (PAP) Naród ra­
dziecki uroczyście obchodzi dzień 
9 maja — 5 rocznicę zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami roez 
nieę bezwarunkowej kapitulacji 
III Rzeszy.

„Dzień zwycięstwa — to nasz 
dzień** — mówią z dumą ludzie 
radzieccy żołnierze bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, którzy przeby 
li szlak bojowy od brzegów Woł­
gi do brzegów Łaby niosąc wyz­
wolenie narodom jęczącym pod 
jarzmem faszyzmu, ratując ludz­
kość przed zagładą.

Wielomilionowe rzesze robotni­
ków radzieckich witają rocznicę

zwycięstwa nad faszyzmem hitle­
rowskim wzmożonym udziałem 
we współzawodnictwie nowymi 
sukcesami produkcyjnymi. Z ini­
cjatywy robotników zaciągnięte 
z okazji 1 maja staehanowskie 
„warty pokoju*' przedłużono do 9 
maja. Codziennie ze wszystkich 
ośrodków przemysłowych ZSRR 
napływają meldunki o nowych o_ 
siągnięeiach produkcyjnych.

W przeddzień święta zwycięst­
wa masy pracujące ZSRR zwie­
dzały muzea Armii Radzieckiej i 
miejsca bohaterskich walk w o- 
bronie ojczyzny. Byli żołnierze i 
oficerowie wymieniają między 
sob» listy i depesze gratulacyjne.

Ludność francuska protestu’e 
przeciwko przybyciu Achesona

GENEWA (PAP) Z Paryża do- ludność Paryża umieściła napisy, 
noszą, że w niedzielę rano przy­
był tam minister spraw zagr.
USA Acheson.

Na drodze, prowadzącej z lot­
niska Orly do centrum miasta

Jeszcze łyUU dwa dni
przyjmujemy zgłoszenia

do biegu IKP
Sportowcy miast i wsi! Zgłaszajcie się 
do V Biegu o puchar IKP. — 10 bm.

wyrażające wolę pokoju i prote­
stujące przeciwko przybyciu do 
Francji przedstawiciela amery­
kańskich podżegaczy wojennych. 
Limuzyną, którą jechał Acheson 
dokonała znacznego objazdu po­
nieważ władze francuskie ehcia- 
ły ukryć przed amerykańskim se­
kretarzem stanu protesty ludno­
ści. ,

Związek Bojowników o Wol­
ność i Pokój departamentu Sek­
wany wezwał wszystkich Fran­
cuzów do akcji protestacyjnej.

Związek kobiet francuskich i 
związki zawód, okręgu paryskie­
go również wezwały swych człon­
ków do akcji protestacyjnej.

We wszystkich dzielnicach Pa­
ryża odbyły się liczne manifesta­
cje protestacyjne przeciwko przy 
byciu Achesona połączone z pod­
pisywaniem apelu sztokholmskie­
go.

Jakże inaczej potoczyły się dzieje 
powojenne! Fabrykanci broni, monopo­
liści kapitalistyczni, imperialiści anglo­
sascy i ich powolni poplecznicy tak za­
smakowali w wojnie, w intratnym han­
dlu krwią ludzką, że najchętniej jeszcze 
dziś wzniecili by w świecie nową po­
żogę wojenną. Na przeszkodzie stoją 
atoli olbrzymie, stale rosnące siły po­
koju. I te właśnie siły doprowadzają 
podżegaczy wojennych do białej go­
rączki. Im donośniej rozbrzmiewa w 
świecie glos wielomilionowych mas 
walczących o trwały pokój — tym 
wścieklejszy jest szturm burzycieli po­
koju na szeregi przeciwstawiających się 
niecnym i niepoczytalnym ich planom.

Sięgnijmy na chwilę wstecz do maja 
1945 r. Faszyzm niemiecki powalony 
na ziemię. Zwycięskie wojska radziec­
kie, a z nimi także żołnierze polscy, 
wkraczają do Berlina. Na bramie bran­
denburskiej zatknięty został sztandar 
zwycięstwa. Faszyści hitlerowscy, któ­
rzy w bezgranicznej swojej megaloma­
nii chcieli zawojować świat, podpisują 
akt bezwarunkowej kapitulacji. Spra­
wiedliwości dziejowej stało się zadość.

Wielkie nadzieje łączyła ludzkość z 
tym zwycięstwem. Była przekonana, ze 
nastąpi okres zgodnej wsp-ołpracy 
zwycięskich mocarstw. Układ p oczdam- 
ski witano wszędzie z radości: ą i zado­
woleniem. Zdawało się, że nk. nie stoi 
na przeszkodzie, by uporządkować wy­
jętą z zawiasów Europę i Azję.

Nie trwało długo, a w o bozie impe­
rialistycznym do głosu doszli ludzie, 
dla których okresy poko ju nie ją po­
żądane — ludzie, dla których pokój to 
zastój w interesie, to kryzys gospodar­
czy, to osłabiony dopływ zioła. Jesteś­
my właśnie świadkami olbrzymiego na­
cisku anglosaskiego cbozu wojennego 
zwłaszcza na kraje zachodniej Europy. 
Różne „piany Marshalla" i „pakty 
atlantyckie”, wszystkie tzw. „konferen­
cje" i „narady”, a w rzeczywistości 
dyktaty amerykańskich potentatów fi­
nansowych, zmierza ją dziś do jednego 
celu: do upragnionej przez nich no­
wej wojny.

Na szczęście pc-krzyżowane zostały 
i nadal są krzyżowane misterne plany 
wojenne przeciwników trwałego poko­
ju. Zwycięstwo Chin Ludowych, po­
wstanie Demokratycznej Republiki Nie­
mieckiej, stale zacieśniająca się współ­
praca wszystkich państw obozu pokoju 
z przodującym państwem tego obozu 
— ze Związkiem Radzieckim — wywo­
łuje w obozie wojennym stale rosnące 
zdenerwowanie i zamieszanie, zwła­
szcza że główny straszak podżegaczy 
wojennych — bomba atomowa — prze­
stała być straszakiem, gdy świat upew­
nił się, iż tę samą broń posiada Zwią­
zek Radziecki.

Prawda, że silniejszy siż kiedykol­
wiek jest dzisiaj obóz pokoju. Ale mu­
si stać się jeszcze silniejszy i jeszcze 
liczniejszy. Zależy to od każdego z 
nas, od naszej postawy w tej gigan­
tycznej walce, od naszego wkładu w 
wielką tę i najszlachetniejszą w dzie­
jach akcję.

Zwłaszcza w następnych dniach i ty­
godniach znajdziemy okazję szczegól­
nie silnego zamanifestowania naszej 
niezłomnej woli pokoju. Nasze podpi­
sy pod apel sztokholmski staną się no­
wym skutecznym orężem w walce, wy­
magającej codziennej czujności wobec 
nieprzebierającego w środkach prze­
ciwnika.

W walce o pokój posiadamy licznych 
sprzymierzeńców. Robotnicy Francji I 
Włoch, powstańcy wietnamscy i malaj- 
scy, ludy kolonialne, obrońcy pokoju 
w krajach kapitalistycznych — to szere­
gi najwartościowszych bojowników 
światowej batalii o pokój, postęp i 
sprawiedliwość społeczną.

W piątą rocznicę zwycięstwa, w piątą 
rocznicę zakończenia najkrwawszej I 
najbardziej niszczycielskiej w dziejach
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wojny, czcząc pamięć poległych w wal­
ce o wolność I wyzwolenie bohaterów, 
wżród których niemało lest synów na­
szej ojczyzny, czcząc pamięć wielomi­
lionowych ofiar barbarzyństwa hitle­
rowskiego. składamy przyrzeczenie, że 
wysiłki nasze w walce o pokój po­
wszechny podwoimy i potroimy — że 
obóz pokoju wzmacniać będziemy każ­
dego dnia i każdej godziny wytrwałą 
pracą oraz ofiarnością w służbie wiel­
kie) Idei ogólnoludzkiej, której na imię: 
POKÓJI

Ustawa 
o niektórych sprawach 
rozwodowych

WARSZAWA (PAP). W ostatnim 
(20) numerze Dziennika Ustaw RP 
poza ustawą o zabezpieczeniu socja­
listycznej dyscypliny pracy, opubli­
kowana została ustawa z dnia 26 
kwietnia br. o właściwości sądów poi 
skich w niektórych sprawach o roz­
wód.

Ustawa ta ma na celu uregulowa­
nie stanu rodzinnego na Ziemiach Za 
chodnich oraz na tych terenach, któ­
re w okresie wojny wcielone zostały 
przez okupanta do b. Rzeszy. Na te­
renach tych mieszkają obecnie liczne 
małżeństwa mieszane pod względem 
narodowościowym.

Obecnie ogłoszona ustawa rozcią­
ga jurysdykcję sądów polskich na 
sprawy rozwodowe małżonków, z 
których jeden zamieszkuje na tere­
nie Polski, bez względu na obywatel­
stwo drugiego małżonka.

Przemówienie wicepremiera ZSRR 
marszałka Bulganina 
na uroczystościach w Pradze

PRAGA (PAP) W przemówieniu wygłoszonym na uroczystej a- 
kademii w związku z piąta, roczn icą wyzwolenia Czechosłowacji 
przez armię radziecką szef radzieckiej delegacji rządowej wicepre­
mier ZSRR marszałek Bułganin w imieniu rządu radzieckiego i 
Komitetu Centralnego WKP(b) oraz w imieniu narodu radziec­
kiego, radzieckich sił zbrojnych i osobiście generalissimusa Stali, 
na, złożył serdeczne pozdrowienie ludowi czechosłowackiemu,
Marszalek Bułganin zwrócił u- Słowacji zawdzięczają również^o- 

Radzieckiego. Pomoc ta jest zgod 
j na z prawami rozwoju i stanowi 
wyraz polityki przyjaźni, prowa­
dzonej przez Związek Radziecki 
w stosunku do Czechosłowacji i 
do wsystkich innych krajów de­
mokracji ludowej.

Imperialistom i ich popleczni­
kom — oświadczył marszałek Bul 
ganin — nie podoba się oczywi­
ście przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a krajami demokracji 
ludowej. Widzieliby oni chętnie 
zachwianie i podważenie tej przy 
jaźni. By zrealizować ten cel ucie 
kają się oni do najnikczemniej­
szych środków.

Obowiązkiem naszym jest 
wzmacniać ze wszechmiar współ­
pracę i braterską przyjaźń między 
krajami demokracji ludowej a 
Związkiem Radzieckim zwalcza, 
jąc stanowczo najmniejsze próby 
jej osłabienia, albowiem najbar­
dziej nawet nieznaczne na pierw­
szy rzut oka zwątpienie o ko­
nieczności tej przyjaźni doprowa­
dzi nieuchronnie do odejścia od 
zasad proletariackiego internacjo 
nalizmu, od zasad Lenina-Stalina, 
doprowadzi do zdrady własnego 
narodu, do tego, że do rządów 
państwem wkradną się najemnicy 
i lokaje kapitalizmu. Jako przy­
kład może tu służyć smutna lek­
cja Jugosławii.

wage na fakt, że w porównaniu z grotanej braterskiej pomocy Zw. 
okresem po pierwszej wojnie świa " ’ ’ 
towej Czechosłowacja odbudowa­
ła sie niezmiernie szybko i osiąga 
dziś wielkie sukcesy, w warun­
kach planowej gospodarki socja­
listycznej,. wolna od kryzysu i 
bezrobocia.

Osiągnięcia powojennej Repu­
bliki Czechosłowackiej w tak 
krótkim stosunkowo czasie — 
stwierdza mówca — świadczą wy­
mownie o wyższości ustroju lud o 
wo-demokratycznego i o tych nie 
wyczerpanych możliwościach, ja­
kie tkwią we władzy ludowej.

Kierownicy rządu Czechosłowa­
cji ludowo-demokratycznej nie. 
jednokrotnie podkreślali że swe 
wybitne sukcesy narody Czecho-

Marszałek Bułganin stwierdza 
następnie, że na arenie między­
narodowej głównym zadaniem 
jest dzisiaj obrona pokoju — 
wspólna sprawa wszystkich naro­
dów świata. Uporczywa , walka 
mas ludowych o pokój moT 
że pokrzyżować knowania podże­
gaczy wojennych.

Mocną o-stoją pokoju i bezpie­
czeństwa narodów jest obóz so­
cjalizm’ i demokracji, jednoczą­
cy Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowej.

Wicepremier marszałek Bułga­
nin zakończył swe przemówienie 
gorącymi życzeniami dla Czecho­
słowacji.

Z frontu 
walki o pokój

GENEWA (PAP) Z Paryża de 
noszą, że sekretariat Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju ogł 
osił komunikat o przebiegu akcji 
w obronie pokoju na całym świe 
cie.

We Francji rozwija się nadal 
kampania zbierania podnisów.pod 

। apelem sztokholmskim. W ciągu 
jednio dnia zebrano 3 tys. pod­
pisów w mieście Vienne w depar­
tamencie Isere, gdzie do akcji 
przystąpili m. in. dwaj radni 
MRP. trzej SFIO i przewodniczą­
cy Zw. b. Partyzantów i Wolnych 
Strzelców.

W Gif sur Yvette (departament 
Seine et Loire) członkowie Zw. 
Franc. Młodzieży Republikańskiej 
mimo represji ze strony władz 
rozwijają energiczną akcję zbie­
rania podpisów.

List korespondentów do Prezydenta RP

Będziemy ze wszystkich sił pomagali 
w zwycięskim wykonywaniu 
wielkiego planu 6-letniego

Uczestnicy I krajowego zlotu korespondentów wysłali list do Prezydenta 
RP, przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta, w którym stwierdzają:

Zdobyłeś sobie naszą miłość całą o- 
gromną pracą swego życia, wypełnio­
nego walką d!a dobra klasy pracujące] 
I narodu! Zdobyłeś sobie naszą miłość, 
prowadząc Polskę Ludową od sukcesu 
do sukcesu, drogą nieugiętej walki kla­
powe) z siłami zła, ciemnoty I wyzysku, 
drogą wytkniętą przez naszych wielkich 
nauczycieli Lenina i Stalina, wiodącą do 
tzczęśliwej Polski socjalistycznej, 

Żtfobyłei sobie wdzięczność swoją 
serdeczną troską o prostego człowieka, 
•łębok g uwagą, z jaka odnosisz się do 
każdej inicjatywy i do każdej bolączki 
ludzi pracy.

Będziemy ze wszystkich sR, naszą 
pracą zaw-odową i naszym piórem, po­
magali w zwycięskim wykonywaniu 
wielkiego planu 6-letniego, planu który 
jest chlubą .1 nadzieją Polski.

W chwili, kiedy imperialiści amery­
kańscy i angielscy judzą | prowokują, 
żeby pchnąć świat w nową wojnę, ślu­
bujemy Ci, że będziemy ze zdwojoną 
energią walczyli nieustannie o trwały 
pokój.

Będziemy krzewili I rozwijali solidar­
ność I braterstwo- naszego narodu z na-

VIII etap 
,,iFyŚ€rgu PoLoii/*

Na metę VIII etapu kolarskie- . ...----------  ..
go „wyścigu pokoju“ (na trasie które nrzystaniły do akcji zbiera. 
Brno-Pardubice długości 144 km) nia podpisów.
wpadło jednocześnie 13 kolarzy w i 
czasie 3:34,35. Pierwsze miejsce I 
zajął Czechosłowak Ruzicka, dru. 
gie Nielsen (Dania), trzecie Br. 
Klabiński (Polonia Francuska). 
W pierwszej trzynastce znalazło 
się również 2 Polaków — Gabrych 
(12 miejsce) i Wrzesiński (13 miej 
see.)
W klasyfikacji drużynowej pro. 

wadzi nadal CSR. Polska po oś- 
miu etapach uplasowała się na 
piątym miejscu.

W Marokku przygotowano dzie 
siątki tvsiecy formularzy apelu 
sztokholmskiego, rozdzielając je 
miedzy wszystkie związki zawodo 
we i organizacje demokratyczne,

W Argentynie pomimo zakazu 
policji odbyła sie konferencja o- 
brońców pokoju w prowincji Bue 

mos-Aires. na której zobowiązano 
się zebrać 300 tys. podpisów pod 
apelem sztokhomlskim.

* . * *
W Finlandii zebrano w kwiet­

niu 300 tys. podpisów.

W Trieście zebrano dotychczas 
ponad 30 tys. podpisów. 

rodami miłującymi pokój, z całym wiel­
kim obozem pokoju, a nade wszystko 
z potężnym przewodnikiem tego obozu 
naszym wielkim wyzwolicielem I przy­
jacielem — Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Zapewniamy Cię, że nasza wielka i 
wierna armia korespondentów robotni­
czych i chłopskich spełni godnie swój 
obowiązek w historycznej walce o Pol­
skę socjalistyczną, Polskę sprawiedli­
wości, dostatku i kultury.

Przed londyńską 
konferencją 
ministrów spraw zagr.

NOWY JORK (PAP) Znam a. 
merykański komentator radiowy 
Drew Pearson oświadczył, że na 
konferencji ministrów spraw zagr 
USA, Anglii i Francji rozpoczy­
nającej sie wkrótce w Londynie, 
zapadnie decyzja w sprawie włą­
czenia Niemiec zach. do paktu 
atlantyckiego.

Brutalny atak 
policji londyńskiej 
na uczestników 
manifestacji 1-majowej

LONDYN (PAP) Wbrew zarzą 
dzeniu ministra spraw wewn. 
Chuter Ede'a, zakazującmu wszel 
kich pochodów i demonstracji, 
tysiące robotników londyńskich 
wzięły udział w manifestacjach 1_ 
majowych przełożonych na 
dzień 7 maja. Doszło przy tym do 
poważnych starć między robotni 
kami londyńskimi a policją, któ­
ra w brutalny sposób atakowała 
kilkakrotnie uczestników mani­
festacji. Około 100 osób zostało 
aresztowanych. Wielu uczestni­
ków pochodu- dotkliwie poturbo. 
wanyeh odwieziono do szpitaE.

Wszyscy do walki o pokój 
List I Zlotu Korespondentów terenowych 
do Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

My, pięciuset korespondentów ro­
botniczych i chłopskich, reprezentu­
jących na I Krajowym Zlocie w War 
sżawie 12-tysięczną armię tereno­
wych współpracowników polskiej 
prasy demokratycznej, przesyłamy 
Polskiemu Komitetowi Obrońców Po 
koju zapewnienie, że w naszej pra­
cy walka o trwały, pokój przeciw 
podżegaczom wojennym zajmuje 
pierwsze miejsce. Będąc krwią z 
krwi i kości z kości synami ludu 
polskiego, wyrażając myśli i dąże­
nia polskich mas pracujcych. stwier­
dzamy, że twarda wola walki o po­
kój ogarnia coraz szerzej lud miast 
i wsi. Stwierdzamy, że polskie masy 
ludowe, wzmacniając swoją pracą 
Polskę Ludową i budując podstawy 
socjalizmu w naszym kraju, walczą 
skutecznie i ofiarnie o pokój.

W naszych korespondencjach do 
gazet będziemy informowali jak naj­
szerzej o wszelkich akcjach, podej­
mowanych w terenie dla obrony po-

koju. Będziemy walczyli piórem i 
słowem z plotką wojenną i wszelką 
dywersyjną propagandą, kierowaną 
przez wrogów pokoju.

Weźmiemy jak najczynńiejszy u- 
dział w masowej akcji zbierania pod­
pisów pod apel sztokholmski, który 
żąda zakazu broni atomowej i określa 
jako zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który pierwszy użyje broni atomo­
wej. Świadomi, że decydującą rolę 
w walce o pokój odgrywa solidar­
ność międzynarodowa mas pracu­
jących pod przewodnictwem pierw, 
szego państwa socjalistycznego — 
Związku Radzieckiego będziemy u- 
macniali więź z wszystkimi naroda­
mi, walczącymi o pokój, będziemy 
głosicielami tej prawdy, że garstka 
podżegacz^/ wojennych i szantaży­
stów atomowych może być i będzie 
obezwładniona.

Wszyscy do walki o pokój! Wszys­
cy do walki o zwycięstwo nad woj­
ną!

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii ................................................    iiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilimmiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiimiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiiHiiH

Jerzy Szeliga

Ostatnia salwa,
f

Zamglony brzask szedł ze wscho­
du i budził uśpione okopy, gdy 
w ziemiance dowódcy batalio­

nu zadźwięczał telefon. Śpiący na pu 
stych skrzyniach po amunicji łącz­
nik, odruchov. o uniósł głowę i począł 
mrugać zaczerwienionymi z braku 
snu powieka mi. Telefon nie przesta­
wał terkotać. Łącznik pochwycił 
•łuchawkę krzyknął.

— Tu „Narew"! Hallo! „Narew" 
słucha!

Chwilę ,tał w milczeniu, starając 
się zrozuptieć słowa tamtego.

— Dobrze! — zawołał. — Zaraz bę 
dzie...

Podbiegł do jakiejś imitacji łóżka 
i bezceremonialnie ściągał płaszcz ze 
śpiącego oficera.

— Panie kapitanie, „Odra" wzywa 
„Jedynkę"!

Dowódca batalionu zaklął, ale już 
dudnił w słuchawkę:

— Hallo, hallo! „Odra"! Tu „Je­
dynka"!...

Kapitan wciąż krzyczał w tubę a- 
paratu, a głos jego z każdą chwilą 
stawał się bardziej chrypliwy i ostry. 
— Nie mogą się dogadać... — po- 
mvślał żołnierz z łączności. Wresz­
cie kapitan przestał się wściekać i 
grzmtonął słuchawką o stół.

— Cholera! — warknął — Znów te 
przeklęte moździerze przerwały nam 
linię! Wołaj tego waszego plutono­
wego!

Żołnierz wyszedł z ziemianki, a ka­
pitan siadł na swym barłogu i po­
czął kręcić papierosa. Taki był zły, 
że machorka rozsypywała mu się na 
giąmię, a gazeta pękała dwa razy.

Wściekłym ruchem zmiął w ręku nie 
dokończonego papierosa i sam do sie­
bie zabulgota! jak rozzłoszczony in­
dor. Te moździerze zalały już mu 
sadła za skórę. Wciąż dawały o so­
bie znać chichotem miauczących po­
cisków, bijących w transzeje desz­
czem rozgrzanych odłamków. Szczer 
biły i tak już wykrwawiony bata­
lion. blokowały połączenie z tyłami, 
rwały kable telefoniczne... To ostat­
nie zdarzało się najczęściej i dopro­
wadzało kapitana do rozstroju ner­
wowego. Na przykład teraz... Dzwo­
ni „Odra", nie byle kto, sama „Odra", 
dowództwo dywizji, dzwoni sam ge­
nerał!

Oczywiście musi mieć ważny roz­
kaz, a tu te moździerze... Walnie taki 
głupi odłamek i już pan generał mo­
że sobie gadać, ale do pieca I

Do ziemianki wszedł chudy pluto­
nowy, dowódca drużyny łączności. 
Nawet nie zasalutował, ale takie dro­
biazgi od dawna już nie dziwiły ka­
pitana. Szybko mówił:

— Plutonowy... Weźcie ludzi i na­
prawcie linię. Znowu przerwana. . 
Szukajcie tam, na wprost tych moź­
dzierzy!

Podoficer wyszedł, a kapitan zwró 
cił się do żołnierza:

— Dzisiaj trochę ciszej, co?
— Ano tak. Tylko dwóch z ceka- 

emów poszarpało.
Kapitan już otworzył usta, a wy­

glądało to tak, jakby chciał warknąć:
— Cholera! Kiedy to się skończy! 

— ale tylko machnął niecierpliwie 
ręką i wziął z pryezy pas:

— Pójdę tam do nich — mruknął

— a ty siedź kamieniem przy telefo­
nie! Jak tylko połączą, wołaj „Odrę"!

Zgiął się w pół w niskim wejściu 
i wyszedł z ziemianki. Z dziwnym 
uśmiechem spojrzał na czyste, bez­
chmurne niebo. Jedynie ono świad­
czyło, że już maj, że wiosna... Wszę­
dzie już wiosna, ale nie tu, nie w o- 
kopach...

Zwiesił głowę i powlókł się w stro­
nę stanowiska cekaemów. Z trudem 
szedł wzdłuż zatłoczonych okopów, 
mijając leżących pokotem żołnierzy, 
którzy po spędzonej na czuwaniu no 
ey spowili się w płaszcze, pragnąc 
wykorzystać chwilę względnego spo­
koju. Spod płaszczy spoglądały nań 
zmęczone twarze ludzi, których wy­
trzymałość doszła do ostatecznego 
punktu. Front drzemał... Z daleka 
niosła się pieśń automatów, lecz i 
ona nie mogła zakłócić ciszy wiosen­
nego świtu. Okop załamywał się 
ostro i głębokim wykopem wpływa! 
w piaszczyste wzniesienie Tu stały 
cekaemy, trzymając pod obstrzałem 
szmat pokaleczonego zagajnika i czu 
wając nad pozycją posterunków ob­
serwacyjnych. Na dnie opuszczonego 
stanowiska leżały zwłoki dwóch po­
ległych w nocy strzelców Kapitan 
obojętnie przeszedł koło nich, zbyt 
dobrze znał ten widok.. W wąskiej 
transzei zetknął się z niskim porucz­
nikiem dowódcą kompanii CKM.

— Co nowego u was?
Porucznik skrzywił się i mruknął:
— Oprócz tych dwóch, to chyba 

nic...
— Psiakrew! — zaklął kapitan. — 

Dywizja dzwoniła, a te cholerne moź 
dzierze akurat wtedy musiały przer­
wać linię!

— Czego znów chcieli?
Oficer beznadziejnie rozłożył ra­

miona:
— Bóg ich raczy wiedzieć!
Milczenie, które zaczynało się ro­

bić kłopotliwe, przerwał porucznik:
— Trzymają się „fryce"! Jeszcze 

chce im się walczyć... Na „Unter den 
Linden" nasze oddziały, a ci jeszcze 
pukają!

— Niedługo już...
W płytkich korytarzach okopów 

zabrzmiał dziwnv gwar. Kapitan o- 
bejrzał się do tyłu:

— A tam znowu cóż?
Coś się stało! Powiedział mu o tym 

widok zrywających się z piachu żoł­
nierzy i szum podekscytowanych gło 
sów. Oficerowie nerwowo spojrzeli 
za siebie.

— Alarm, czy co u licha?... — szep 
nął porucznik. Zza rogu transzei wy­
bieg! telefonista kapitana, a twarz 
jego momentalnie uspokoiła obu ofi­
cerów Żołnierz wvmachiwa! czapką 
i zachrypłym z radości głosem krzy­
czał:

— Kapitulacja! Skapitulowali na­
reszcie... „Odra" dzwoniła!

Zdawało się, że oficerowie nie ro­
zumieją słów telefonisty. Kapitan 
przetarł oczy ręką i popatrzył bez­
barwnym wzrokiem na żołnierza Co 
on mówi? Naprawdę już koniec? Nie 
będzie już wojny? Ani tych nakry­
tych zardzewiałymi płaszczami 
zwłok, ani cuchnącego zaduchu eks­
plodujących pocisków? Czy już 
przyjdzie wiosna? Prawdziwa, cał­
kowita. widoczna nie tylko w skraw­
ku wszędzie jednakowego nieba? 
Czuje kanitan. jak przełamuje się w 
nim coś, jak olbrzymie, słodkie zdzi­
wienie spływa na serce miękką, do­
brotliwą falą...

— K. pitulacja! Kapitulacja! — 
ryczy telefonista i wyłazi na przed- 
piersie okopu.

— Gdzie leziesz? — woła porucz­
nik.

Żołnierz odwraca ku niemu rozra­
dowaną twarz.

— Tam! Do tych posterunków! 
Niech i oni wiedzą...

Już biegnie niewielkim wzniesie­
niem. kierując się w stronę obserwa­
torów. Nawet się nie przygnie. Bieg­
nie swobodnie, wymachując zieloną 
połówką.

— Kapitulacja... Pokój...
W niemieckich pozycjach coś stuk­

nęło. Oficerowie mechanicznie spoj­
rzeli na siebie. Odstrzał... Biegnący 
telefonista nie słyszy. A gdy po paru 
sekundach powietrze skrzypi złowro­
gim miauczeniem, jest już za późno... 
Seria wybuchów zakrywa go przed 
oczami oficerów. Przez chwilę kole­
bie się na przedpolu chmura ołowia­
nego dymu. Nie rozwiewa się jesz­
cze, ale oficerowie wiedzą już, że te­
lefonista padl. Padł żołnierz, nio­
sący wieść o zwycięstwie i pokoju.

Znów widać wyraźnie przedpole. 
Jest takie samo, tylko rozdarte czte­
rema nowymi uderzeniami. I telefo­
nisty nie ma... Pochłonęły go leje, 
postrzępiła skończona dzisiaj wojna...

Kapitan spogląda na towarzysza, 
a w oczach ma ten sam wyblakły, 
szary odblask. Znów odeszła od nie­
go wiosna...

— Gdzie to już była taka historia? 
— przypomina sobie. — Aaal Pod 
Maratonem...

— Nie, panie kapitanie — prostu­
je porucznik — tam było trochę ina­
czej!

Ale dowódca batalionu nie słucha. 
Dla niego śmierć biegnącego przei 
Ateny Greka i śmierć zmęczonego te­
lefonisty są bardzo bliskie, są jed­
nakie...

zisiaj zieleni się trawa w osy- 
piskach pustych okopów. Traktory 
idą polem, a w wykrotach i lejach 
kwitną mlecze. I tylko zardzewiały 
czerep hełmu mówi o dniach, które 
przeszły. Pocięte pociskami gałęzie 
drzew wypuściły młodziutkie pędy. 
Nie ma już wojny. Zagasła dawna 
«atatnia salw^
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Pół miliona sportowców Czołowi biegacze Gdańska
startowało w Biegach Narodowych

Ub. niedziela stanowiła w historii kultury fizycznej Polski Ludowej wyjąt­
kowy dzień. Dzień Biegów Narodowych zgromadził na boiskach miast i wsi 
przeszło pół miliona zawodniczek i zawodników i stał się zbiorową potężną 
manifestacją tężyzny fizycznej sportowców i narodu polskiego. Biegi Narodowe 
•dbyły się pod hasłem „Zdobywaj siły do nauki, pracy i walki o pokój”.

Udział cyfrowy poszczególnych województw przedstawia się następująco: 
warszawskie — 50.000, kieleckie — 40.000, lubelskie — 22.000, białostockie 
— 10.000, olsztyńskie — 11.000, poznańskie — 65.000, pomorskie — 26.000, 
wrocławskie — 47.000, śląskie — 64.000, krakowskie — 46.000, rzeszowskie — 
30.000, gdańskie — 28.000, szczecińskie — 20.000, łódzkie — 42.000.

Zaznaczyć należy, że w niektórych województwach dużą przeszkodą w prze­
prowadzeniu Biegów Narodowych był ulewny deszcz i z tej przyczyny cyfra 
startujących musiała ulec ograniczeniu. Biegi Narodowe będą jednak przepro­
wadzane w dalszym ciągu i dalsze jego rzuty winny przynieść znaczne zwięk­
szenie ogólnej liczby uczestników.

Wspaniała ta impreza staje w szeregu rekordowych wyczynów masowego 
sportu w Polsce Ludowej, świadczy najlepiej, że kultura fizyczna obejmuje 
masy mieszkańców wsi i miast, przygotowuje ich do wytężonej pracy dla rea­
lizacji planu 6-letniego, do wałki o pokój.

Tenis-szermierkaJucznictwo
na Międzynarod. Targach Poznańskich

POZNAŃ (G) W ramach imprez 
•portowych zorganizowanych z oka* 
zji Międzynarodowych Targów Po* 
znańskich odbyły się finałowe spot* 
kania w turnieju tenisowym, który 
•gromadził rekordową ilość 130 za­
wodników. W grze poj. mężczyzn

Polonia (Byt.) ■ Ruch 4:1
BYTOM. W meczu piłkarskim, »wujgra- 

teym w Bytomiu Ii-ligowa Polonii® (By­
tom) pokonała I-ligowy Ruch 4:1 (2:0). 
Kuch wystąpił bez Cieślika i Suszczyka, 
Kolonia »aś bez Wiśniewskiego, któwy nie 
powrócili jeszcze z Albanii. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Szmydt IT, Kulawik, 
Biskupok i Wieczorek; dla Rucha — Sko­
rupa.

Warta - Budowlani 2:1
"POZNA!? (G). Poznańska Warta łró- 

teystając z przerwy ligowej rozegr. mec® 
towarzyski z Budowlanymi Poznań, wy­
grywając 2:1 (1:1). Gra stała na niezłym 
poziomie. Bramki zdobyli dla Warty — 
Cybiński i 1 samobójcza — dła pokona­
nych — Przybylski IŁ

Gwardia-Tar no via 6:2

: Skonecfci pokonał Piątka 6:3, 6:1. W 
1 grze poj. juniorów Kanikowski po* 
' konał Febralę 
1 wodnej para 

konała perę 
6:0, 3:6, 6:4.
rów para Kanikowski—Buła wygrała 
e parą Sebrala—Misiak 6:3, 6:1. W 
grach pokazowych Schroeder (trener 
polskich tenisistów) pokonał Skonec* 
kiego 6:2 przegrał natomiast z Piąt* 
kiem 6:8. Gra mieszana: Popławska, 
Buchalik — Pajchlowa, Borowczak 
6:1, 6:0.

W tarniefn szermierczym o mistrz. 
MTP szpadę wygrał Nawrocki (Stal 
Kat) przed Suskim i Sokołem, floret 
Czajkowski (Budowteoi Kraków) 
•przed Przeździeckim i Zabłockim, 
szablę Dobrowolski (Związkowiec 
Warszawa) pe rozgrywce, przed Sus* 
kim i Sobieskim, floret pań Kwiet* 
niewska (Ogniwo Warszawa) przed 
Nawrocką i Skupieniówną.

W zawodach łuczniczych padły 
następujące wyniki: mężczyźni Ł X 
(90 m, 70 m, 50 m) Filip (Ogniwo War 
szawa) 448 pkt. Zespołowo — Unia 
Zgierz 845 pkt Ł VIII (70 m, 60 m, 50 
m) Kondracka (Ogniwo Warszawa) 
409 pkt. Zespołowo — Związkowiec 
Kraków 843 pkt.

6:2, 6:3. W grze pod’ 
Buchalik—Kurman po« 
Borowczak—Talarczyk 
W grze podw. junio=

je Kielasem na crele

startuje w biegu IKP
Gdańsk, w maju.

Bieg na przełaj o „Puchar IKP" wy­
wołał wśród lekkoatletów gdańskich 
zrozumiałe zainteresowanie, a nawet 
poruszenie, gdyż na 13 i M maja G. 
O. Z. L. wyznaczył okręgowe drużyno­
we mistrzostwa lekkoatletyczne. Zbieg 
terminów tych dwu wielkich imprez lek­
koatletycznych wywołał w pierwszej 
chwiB konsternację, gdyż zanosiło się 
na to, że biegacze gdańscy, stanowią­
cy dziś czołówkę ekstraklasy lekkoatle­
tycznej w tej kategorii, nie będą mogli 
wziąć udziału w imprezie bydgoskiej. 
Stąd rozczarowanie i poruszenie. Na 
szczęście zmodyfikowano program mi­
strzostw okręgowych w ten sposób, że 
konkurencje biegowe rozegrane zosta­
ną we środę 10 bm., co umożliwi gdań­
szczanom wyjazd do Bydgoszczy. W 
związku z tym przeprowadziliśmy roz­
mowę z prezesem Karolem Snowackim, 
przewodniczącym Z. K. S. „Budowlani- 
Lechia", który nam oświadczył:

W biegu o „Puchar IKP" startować 
będą z naszego klubu: Kielas, Mańkow­
ski i Wojtas oraz juniorzy Grzegolec 
i Lasocki. Prawdopodobnie nasza ekipa 
zostanie jeszcze wzmocniona po ełim- i 
nacjach o „Puchar Głosu Wybrzeża". 
Wymienieni biegacze z całą pewnością 
startować będą w Bydgoszczy.

— Jak pan prezes ocenia szanse „Je- 
chistów” w „Pucharze IKP"I

— Nie powodując się klubową zaro­
zumiałością, muszę stwierdzić, iż zasa­
dniczo wśród biegaczy polskich na dy-

— Jakim jest Kielas w życiu prywat­
nym!

— Kielas pracuje na etacie gońca w 
I gdańskim PPB nr 4, jest szczęśliwym mał­

żonkiem i ojcem małego dziecka. Jest 
to człowiek niezwykle pracowity, sym­
patyczny, koleżeński i uczciwy. Cechu­
je go skromność i prostota. W ogóle 
me jest kapryśną „primabaleriną", jak 
to się zdarza być niektórym gwiaz­
dorom sportowym, zwłaszcza w piłkar- 
stwie. Kielas prowadzi wzorowy tryb ży­
cia, godny sportowca. Marzeniem jego 
byłoby się dalej kształcić, lecz musiał- 
by wycofać się ze sportu, dlatego woli 
trwać na skromniejszym stanowisku, by­
leby spełniać powołanie sportowca.

— Jakie miał Kielas starty od ubie­
głorocznego „Pucharu IKP"!

— Na indywidualnych mistrzostwach 
Polski w 1949 r. wygrał 5 km bieg pła­
ski, 3 km z przeszkodami i mistrzostwo 
na 10 km. W br. startował w mistrzo­
stwach Polski w biegu na przełaj w Ży­
rardowie i zdobył tytuł mistrzowski w 
tej konkurencji. Na zawodach z okazji 
startu do Biegu Pokoju Warszawa — 
Praga zdobył I miejsce w czasie 15,21, 

' pokonując groźnych biegaczy fińskich. 
I — A jak się prezentują inni biegacze 
„Lechii"!

— Mańkowski, niestety, nie jest je­
szcze w szczytowej formie, gdyż od je­
sieni do wczesnej wiosny dwukrotnie 
ciężko chorował, co wstrzymało rozwój 

w - ^9° lekkoatletycznej, lecz już 
stansie powyżej 5 km nie widzę dla j®11 n* <*ro^z® pełnej kondycji. Mań- 
naszego Kiełasa groźnego przeciwnika, ^ows^z,>facu,® S^IJ®WW'SU
Kielas jest nadal w doskonałej formie.

— Czym się tłumaczy ta fenomenalna 
kondycja Kielaeal

— Rzeczywiście Kielas jest fenome­
nem w swoim rodzaju. Przecież jak na 
(sięgacza jest już w poważniejszym wie­
ku, gdyż skończył już trzydziestką, a 
jednak ciągle jeszcze znajduje się poza 
wszelką konkurencją. Zjawisko to tłu­
maczę sobie wrodzonym talentem m-

ra w Wojew. Kom, Kultury Fizycznej.
— Jałcie rokują nadzieje juniorzy!
— Lasocki zapowiada stę na dobre-

lat jest ponad wszelką wątpliwość. Rów­
nież pracuje w ciężkich warunkach. *> 
trzy mu je twą świetną kondycją fizycz­
ną dzięki racjonalnym treningom. Co- | 
dziennie przed śniadaniem I pójściem 
do biura odprawie poranny trening, zaś | 
normalną zaprawą sportową otrzymuje 
3 razy w tygodniu pod okiem trenera 
P. Z. L. Szelestowskiego,

Gimnastycy bułgarscy 
zwyciężają Polaków

KRAKÓW. W konkurencji męskiej 
reprezentacja gimnastyczna Bułgarii 

wzięła rewanż ze porażkę kobiet 
I pokonała reprezentację Polski w 
stosunku 340,35:329,25. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Kolejew (Buł­
garia). Pierwszy z Polaków — Paweł 
Gaca, zajął czwarte miejsce. Spotka­
nie stało na wysokim poziomie i wy­
wołało duże zainteresowanie publicz­
ności.

Ogólnopolski spł?w karakowy

najpiękniejszym szlakiem

go biegacza, lecz jest w ciężkich wa­
runkach materialnych i uczy się. Mimo 
to pracuje uporczywie nad sobą i robł 
postępy. Ma ładny krok, jest elastycz­
ny, więc przy swej pracowitości i su­
mienności sportowej może kandydować 
do ekstraklasy. Grzegolec jest od niego 
silniejszy fizycznie. Obaj pracują nad 
poprawą stylu pod okiem trenera Ży- 
lewicza. W ogóle narybku mamy dużo.

Kielas

lecz nie chcemy chłopców forsować 
Wśród nich Pirsztel i Kozorski, a takżo 
Kardaś robią najlepsze postępy i nie­
wątpliwie w ciągu 2 lat lekkoatletyka 
nasza będzie z nich miała pociechę.

Duszą całej sekcji lekkoatletycznej są: 
mgr Zieleniewski, Żylewicz, Kielas I 
Mańkowski przy wydatnej pomocy olim­
pijczyka Łomowskiego. Wszyscy mamy 
nadzieję, że i tegoroczny start „Budo- 
wlanych-Lechii" w „Pucharze IKP" wy- 
padnie dla Gdańska pomyślnie. Czeka­
my, jak prawdziwi sportowcy, na próbę 
sił w dniu 14 maja w Bydgoszczy, ży­
cząc wszystkim powodzenia.

Zdz. W.

KRAKÓW. W towarzyskim meczu pił­
karskim m:e;scowa Gwardia pokonała 
drugoHgową Tarnovię 6:2 (3:0).

Kolejarz (Gd.) -
- Kolejarz (Tor.) 3:3
TORUŃ. Towarzyski mecz piłkarski mię 

łzy Ii-ligowym Kolejarzem (Tor.) a Ko­
lejarzem z Gdańska zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 3:3 (2:2). Bram­
ki dla gospodarzy zdobyli — Rembecki I, 
Capok i Wyszyński (z karnego), dla 
ci — Kobylański i Fallow (2).

Stal (Grudziądz) -
- Związkowiec (Chełmża) 10:6

W towarzyskim meczu pięściarskim 
grudziądzka Stal pokonała na swoim 
terenie Związkowca (Chełmża) 10:6.

Wodny sefdk Brdy wSjący się malow­
niczą wstęgą od jeaor Charzykowskich 
poprzez Boty Tucholskie, słynie ze swe­
go piękne Pto tylko w Polsce. Uchodzi 
on za jeden z najbardziej uroczych 
szlaków wodnych Europy. Na szlaku 
tym odbywa się corocznie ogólnopolski 
spływ kajakowy, organizowany w tym 
roku już po raz piąty z kolei. Spływ 
ten organizuje Sekcja Turystyczna Spor­
tów Wodnych „Związkowiec" przy kole 
UP nr 1 i RUT w Bydgoszczy jako ma­
sową imprezę dla świata pracy.

Spływ, specjalnie punktowany przez 
Komisję Turystyczną Polskiego Związku 
Kajakowego trwać będzie 5 dni. Roz­
poczyna się w dniu 25 maja br. o godz. 
9 z jeziora Charzykowskiego, a zakoń­
czenie nastąpi 29 maja, tj. w dnłu Zie­
lonych Świąt o godz. 18.30 na przystani 
Sekcji Turystycznej Sportów Wodnych 
„Związkowiec". Punktem zbornym ■- 
czestników spływu jest stacja kolejowa 
Chojnice, na której w dniu 24 bm. bę-

Imienne zgłoszenia uczestnictwa w 
wie należy kierować do kapitana tury­
stycznego Mieczysława Orłowskiego, 
Bydgoszcz, Izba Kontroli Rachunkowej 
PiT (lei. 27-18, wewn. 231). W zgłosze­
nie należy podać imię, nazwisko uczest 
nika, czy posiada namiot, rodzaj kajaka. 
Wpisowe wynosi 100 zł od uczestnika. 
Termin zgłoszeń mija 22 bm. Przewi­
dziane sę nagrody za najliczniejszy u- 
dzial w spływie, za najlepiej wyposa­
żony turystycznie zespół, za najbardziej 
zdyscyplinowany zespół.

Ne trasie skróconej od Rudzkiego 
Mostu do Bydgoszczy odbędzie się spływ 
zielonośwląteczny. Połączenie jednego 
i drugiego spływu nastąpi 27 bm. w 
godzinach wieczornych w Rudzkim Mo­
ście.

Program dłuższego spływu jest nastę­
pujący: 25 b«n. — rozpoczęcie spływu 
z jeziora Charzykowskiego. Nocleg — 
Swornegacie; 26 bm. — wyjazd do

spły

Oficjalne wyniki 
VII ełcpu wyścigu W-P

Oficjalne wyniki VII etapu kolarskiej 
wyścigu pokoju na trasie Gottwałdowo — 
Brno długości 140 km przedstawiają się 
następuj, o: Indywiualnde etap wygrał 
Br. KłaLiński (Polonia Franc.) w czasie 
3:46,27 gudz. przed Emborgiem (Dania) —• 
3:48,20, Ostergardem (Dania) 3:48,26, An­
dersenem (Dania) 3:48,38; Dimovem (Buł­
garia) 3:49,35, Ruzicka (CSR) 3:50.37, Sera 
(Węgry) 3:51.39, Medstrem (Niem. RepubH 
ka Demokratyczna) 3:52,41, Alixem (Fran­
cja 3:52,41 i Vidą (Węgry) 3:52,43. Z Po­
laków Wrzesiński uplasował się na 20 
miejscu, Królikowski na 21, a Siemiń ki 
d Gabrych uplasowali się w czwartej dzie 
siątce. Najsłabszy z Polaków na 
tąpie był Bandor. Zespołowo etap 
ł’j bezapelacyjnie Dania.

W klasyfikacji drużynowej po
pach prowadzi Czechosłowacja 106:32,29 g 
przed Danią — 106:56.07, Rumunią, Buł­
garią. Węgrami. Polska znajduje się na 6 
miejscu z czasem 108:01,18. Indywidualnie 
w biegu prowadzi nadal Duńczyk Emborg 
przed Br. Kłabińskim (Polonia Fran­
cuska) i Ruziicką (CSR).

tym e- 
wygra-

7 eta-

goś-

Czwórniecu 
piłkarski 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (maj) W 
godnia Oświaty, Książki 
zegrano tutaj czwórmecz 
puchar przechodni

Spotkania stały na 
poziomie. Puchar przechodni ORZZ 
zdobyła drużyna Kolejarza, uzysku* 
Jąc 5 pkt., przed Legią 4 pkt., Gwar* 
<ą 2 pki. i Spójnią 1 pkt _

Ty* 
ro*

ramach 
i Prasy 
piłkarski o

przeciętnym

Wyścigi kolarskie 
w Poznaniu

POZNAN (G). Zorganizowane wyścig* 
kolarskie uliczne przez sekcję poznańskie­
go Kolejarza 
zawodników, 
następująco:

Wyścig dla
(Stal Wrocław) 16,18; 2. Antoniewicz (Ko­
lejarz Pozn.) 16,19; 3. Włodwak (Ogni­
wo Warsza-wa).

Wyścig dla kartowiczów na km — 
1. Sutka (Włókniarz Wrocław) 42,26; 2. 
Taciak (Ufria Poznań) 42,27 ; 3. Kozłowski 
(Kolejarz Poznań).

Bieg dla Beene# no St fcn — 1. ‘ftaba- 
ezyński (Stal Pozn«fi| 1:22.20: 2. Ponie­
działek (Kolejarz Pozn.) 1:22,28; 3. Jafcu- 
towoki ^Kolejara Gorsów^.

zgromadziły kilkudziesięciu 
Wyniki przedstawia ją me

turystww 1# km. 1. Comer

Splym rozpoczyna się co roku na pięknym jeziorze Charzykowskim.

Znakomity wynik
Masłowskiego 
50,30 m w młocie

OLIWA. Na obozie treningowym e#» 
czołowych lekkoatletów polskich uzy­
skano szereg doskonałych wyników. W 
dobrej formie znajdują się miotacze, 
z których specjalnie wyróżnił się Ma­
słowski (Gwardia Bydgoszcz), uzysku­
jąc w rzucie miotem doskonały wynik 
50,30 m. Jest ło najlepszy tegoroczny 
wynik lekkoafeltyczny i daje Masłow­
skiemu pierwszą lokatę w przeliczeniu 
na punkty według tabeli fińskiej.

dzie urzędował Informator Klubu Że­
glarskiego Chojnice (Pomorze). Uczest­
nicy spływu żywią się w własnym za­
kresie. Na stanicach PZK można ze za­
płatą otrzymać fccdatyą. Nśa posiadają­
cy własnych rramiołów mają zapewnio­
ne noclegi w stodołach I stanicach PZK

RyHa i tamże nocleg; 27 bm. — wyjazd 
do Rudzkiego Mostu, gdzie nastąpi po­
łączenie ze spływem na trasie skróco­
nej; 28 bm. — wyjazd do Koronowa i 
tamże nocleg; 29 bm. — przyjazd do 
Bydgoszczy defilada kajaków, rozdanie 
nagród, (i).

Budowlani (Ch.)-Stal (Kat.) 3:2
CHORZOW. Towarzyski mecz ligowe­

go zespołu Budowlanych z Ii-Ligową Ste 
tę z Katowic przyniósł ciężko wywalczo­
ne zwycięstwo gospodarzom 3:2 (0:1). Ka- 
towiczanie wiełi przez eały czas gry wy­
raźną przewagę, ale nie potrafili Jej »- 
wńdocznić cyfrowo. Budowlanych uras 
tował od porażki doskonale w tym dnrn 
usposobiony Janik. Obok niego wyróżni! 
się Spodzieja oraz Krężel ze Stali.

Bram&l dla Budowlanych zdobyli: Dirr- 
niok, Spodzieja i Kulifc; dla Stali: Szy.

imura i KrężeL,
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P.ęć lal m.ną*o od czasu rozgromie- 
nia faszyzmu n.em eck:ego, od czasu c.ągłe rosnąca walka narodowo-wyzwo- 
zakończema drugie wo.ny światowej, Isńcza w uciskanyc1 1 Jl:1 
a przed ludzkość ą sto; ponownie z ca- wo-wschotiniej Azji.
łą ostrośc ą zagadnienie pokoju i woj- i 
hv. Nif»'frłl-dnn yna/orZ nrbsrui/ arł-r ma

zakonczen.a drugie- wo,ny światowej.

ny. Nietrudno znaleźć odpowiedź na 
pytanie, dlaczego tak jest.

Reakcyjni kierownicy USA i Anglii 
n e dopuścili do sprawiedliwego i po­
kojowego uregulowania kwestii powo­
jennych. Odstąpili oni od zasad uczci­
wej współpracy międzynarodowej, od­
rzucając wielokrotne wnioski Związku 
Radzieckiego zmierzające do utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa narodu.

Stany Zjednoczone usiłują dziś prze­
mocą narzucić światu swe panowanie 
i w tym celu wkroczyły na drogę jaw­
nego rozniecan a nowej wojny. Skleca­
ją one w pośpiechu sojusze i bloki mi­
litarne skierowane przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Prowadzą destrukcyjną robotę 
przeciwko Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, rozdmuchują swe budżety 
wojskowe, zwiększają kontyngenty woj­
skowe, budują dokoła ZSRR bazy woj­
skowe, odradzają imperializm niemiec­
ki w kontrolowanych przez siebie za­
chodnich strefach Niemiec.

W nowej wojnie, imperialiści upatru­
ją ostatnią deskę ratunku przed całko­
witym krachem systemu kapitalistyczne­
go. Imperialiści zdają sobie sprawę z 
faktu, źe nadciąga dla nich nieubłaga­
nie nowy kryzys ekonomiczny, jeszcze 
bardziej brzemienny w następstwa, niż 
wszystkie dotychczasowe kryzysy. Zda­
ją sobie oni sprawę z faktu, że ich sfe­
ra wpływów kurczy się gwałtownie. W 
wyniku drugiej wojny światowej z pęt 
kapitalizmu wyrwały się narody Europy 
środkowej i południowo-wschodniej. 
Potężnym ciosem w system światowe­
go Imperializmu jest triumf ruchu ludo­
wo - wyzwoleńczego w Chinach, które 
zrzuciły z siebie jarzmo ucisku kapi­
talistycznego. Poważnym ciosem zada­
nym Imperialistom anglo-amerykańskim 
było utworzenie Niemieckiej Republiki

O rocznicy Kołłafajowskiej
Kraków, w maju.

Dwóchsetlecie u- 
rodzin Tadeusza Ko 
ściuszki, obchodzo­
ne w r. 1946, nie 
pozostawiło w Kra­
kowie żadnego 
trwalszego śladu ze 
wnęfrznego. Zaga­
sły płonące przy 
kamieniu pamiątko­
wym na Rynku zni­

cze w miejscu, gdzie przysięgał Bogu 
i Narodowi Naczelnik w sukmanie, o- 
samotniała płyta niknie wgłębiona w 
bruk, prawie niewidoczna i trudna do 
spostrzeżenia dla mniej uważnych kie­
rowców samochodowych. Nie wyzy­
skano Roku Kościuszkowskiego do 
zbiórki na odtworzenie pomnika, strą­
conego przez zaborcę z wyniosłego 
piedestału na rotundzie Wawelskiej. A 
przecież pomnik da się łatwo odbudo­
wać, skoro zachowała się jego ma­
kieta.

Jak dotąd nie kwapi się zbytnio mia­
sto z uczczeniem drugiego męża tak 
bliskiego Kościuszce i jego czynom — 
ks.ędza Hugona Kcłłąfa a. Czyżby nie 
dość jasno zdawano sobie sprawę, z 
tego, co Kraków, a z nim cała Polska 
zawdzięcza genialnemu reformatorowi 
szkolnictwa, nauki i ustroju państwo­
wego?

Uniwersytetowi — ówczesnej Akade­
mii Krakowskiej grozi uwiąd starczy, 
zamknięcie i przenies:enie do Pozna­
nia. Kcłtąfajowska reforma ratuje byt 
najstarszej naczelne! uczelni i stwarza 
nowe d'!a niej podwaliny. Późniejszy 
współtwórca Konstytucji 3-fnejowe; ń:e 
ma w Krakowie życ a us’snego różami

Urodzony 1 kwietnia 1750 zaledwie 
18-lelni doktór filozofii, a wkrótce po­
siadacz doktoratu teologii I prawa, 22- 
letn' członek boiońskiego Instytutu i 
Nauk Wyzwolonych, w 24 roku życia 
zjeżdża do Krakowa jako kanonik ka- 
ted-ainy mianowany przez papieża I 
od razu spotyka się z niechęcią reak- 
cy nego oczamu duchowieństwa i nie­
zadowoleniem biskupa Soltyka. Boryka ‘ 
się z trudnościami, uparty i skostniały 
w konserwatyźmle światek krakowski 
nie rozumie i nie chce zrozumieć na- 
wskroś nowoczesnych i demokratycz­
nych idei burzyciela starego porządku 
rzeczy. A jednak Kołłątaj przeprowa­
dza swe zamiary. Już sama tylko ich re- 
alizac a wystarczała by, żeby wielkiego 
reformatora zaliczyć do Panteonu naj­
wybitniejszych Polaków i mężów stanu 
ówczesnej Europy. Jeden z najświet­
niejszych mówców, znakomity pisarz i 
stylista reformuje w Krakowie w latach 
1777—84 Kolegium Nowodworskego, 
uzd-aw'a stosunki w Akademii, wpro­
wadza zamiast łaciny polski język wy­
kładowy nauki śclrłe I przyrodnicze, 
wkłada pracownie zakłady fizyki i 
chemii, ogród botaniczny, obserwato-

Apelujemy do Szanownych Obywa 
teli Kierowców pojazdów mechanicz­
nych o przestrzeganie przepisów jaz- 
dy w stosunku do zwierząt.

Tu pragnęlibyśmy złożyć wyrazy 
uznania tym Kierowcom, którzy — 
jak to niejednokrotnie w naszym ży­
ciu codziennym stwierdzamy — w 
pelńi przestrzegają przepisy bezpie­
czeństwa w stosunku do zwierząt, 
czy to przez dawanie sygnału, omija­
nie czy nawet zatrzymanie.

Obok tej humanitarnej grupy Kie= 
rowcćw istnieje niestety' inna grupa 
a może tylko jednostki, które zwie­
rzę na jezdni, traktują, jako obiekt do 
„polowania'* względnie do ..doskona* 
lego żartu*'.

Tym Obywatelom Kierowcom wyja 
śniamy:

1. z reguły przejechane zwierzę nie 
ginie na miejscu.

2. jak stwierdzono naukowo, ból fi­
zyczny zwierząt nie rólźni się niczym 
od bólu fizycznego człowieka.

3. w świetle Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o Ochronie 
Zwierząt, oraz okólnika Nr 42 Mini­
sterstwa Administracji Publicznej L. 
dz AP 3458/46 z dn. 27. 8. 46 - prze 
jechanie zwierzęcia na jezdni jest

Demokratycznej. Ciosem dla nich jest

iańcza w uciskanych krajach południ©-

łym świecie. Codziennie nowe miliony 
ludzi podpisują się pod tym apelem. 
Walka o pokój stała się dziś sprawą 
wszystkich narodów świata. „Pokój zwy 
cięży wojnę!'' — oto hasło, które roz­
lega się dziś na całym świecie. Miliony 
ludzi pracy pamiętają jeszcze dosko-■ । .... . ... prxy czym u:>Z'K.L?uzoiłci zusiaio Kopi.uana,e oxropnosc; min.onej wojny . zdają kró,a Bało w „,k łku )e kap|icy

W samych krajach Imperialistycznych 
j narastają objawy kryzysu ekonomicz­

nego. Stąd drapieżna polityka imperia­
lizmu amerykańskiego, usiłującego 
przerzucić ciężary kryzysu na inne kra­
je kapitalistyczne. 40 milionów bezro­
botnych w świecie kapitalistycznym, 
coraz bardziej pogarszająca się sytuacja 
mas pracujących w łych krajach, to zja­
wiska, które burzą spokój monopolistów 
amerykańskich.

W tym samym czasie państwa demo­
kracji ludowej dzięki bezinteresownej 
pomocy i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim rozwiązują pomyślnie zada­
nia rozwoju przemysłu, rolnictwa, kul­
tury i dobrobytu mas pracujących.

W tym samym czasie w Związku Ra­
dzieckim notujemy ciągły wzrost poten­
cjału gospodarczego, wzrost produkcji, 
wzrost dobrobytu materialnego mas 
pracujących.

Związek Radziecki stanął na czele 
światowego obozu pokoju i demaskuje 
imperialistyczne plany przygotowania 
nowej wojny, zyskując sobie tym ol­
brzymią sympatię całej postępowej 
ludzkości.

Na całym świecie szerzy się ruch o- 
brońców pokoju. Walka o pokój we­
szła w nową fazę swego rozwoju. Na­
rody przechodzą dziś od propagandy 
pokojowej do konkretnej stanowczej 
akcji w obronie pokoju. Robotnicy por­
towi Francji, Włoch, Belgii, Holandii, 
Niemiec zachodnich odmawiają ładun­
ku broni amerykańskiej.

Apel sztokholmskiej sesji Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w sprawie zakazu broni atomo­
wej, jako narzędzia agresji oraz ogło­
szenia za zbrodniarza wojennego tego 
rządu, który pierwszy zastosuje broń 
atomową, znalazł szeroki oddźwięk w 
umysłach setek milionów ludzi na ca-

sobie doskonale sprawę z lego, w czy- I 
im interesie leży rozpętanie nowej 
wojny. Miliony tych ludzi nie dają się 
dziś zastraszyć imperialistom i podże­
gaczom wojennym. Skupiając się w co­
raz bardziej zwartym i silnym obozie 
pokoju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, są oni zdecydowani okieł­
znać imperialistycznych agresorów i po 
krzyżować ich plany.

Gdyby imperialiści rozpętali nową 
wojnę światową, „wywc-ają niechybnie 
laki powszechny opór ze strony miłu­
jących pokój narodów i całego obozu 
demokratycznego, który doprowadzi po 
prostu nie do klęski tych czy innych 
mocarstw, jak to było dotychczas, lecz 
do zlikwidowania całego systemu świa­
towego imperializmu”. (Mołotow).

Praca dla pokoju
Niemiecka Republika Demokratyczna na Targach

Poznań, ro maju.
Fritz Selbmann, minister przemy­

słu Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, oświadczył po zwiedzeniu 
trwających obecnie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich:

„Nasz udział w Targach stwarza 
możliwości jak najszerszego wyko­
nania obowiązującego układu han­
dlowego, szczególnie jeżeli chodzi o 
eksport naszych urządzeń mechanicz-

rium astronomiczne, seminarium peda- 
gogiczno-nauczycielskie i pierwszą w 
Polsce szkołę lekarską, z własnym szpi 
lałem i prosektorium anatomii. Szuka 
po całej Europie wybitnych Polaków, 
pracujących na polu naukowym i wie­
dzą ich wzbogaca wykłady uniwersy­
teckie, Nawkroś wolnomyśłny walczy z 
zabobonem, przez niektórych nazywa­
nym tradycją. Tępi szarlatanerię, gdzie­
kolwiek uwiłaby sobie siedzibę. Prze­
budowując od podstaw szkolnictwo 
polskie, zmuszony jest do usunięcia 
starych, zniedcłąźnialych profesorów 
w tym również duchownych. Oponenci 
bronią się, oskarżają go pod różnymi 
pozorami. Zarzuca mu się niewłaściwy 
ubiór, a pop'elate pończochy Kołłątaja 
dają asumpt do gwałtownych przeciw 
niemu wystąpień, te zaś doprowadzają 
do posądzenia go nawet o zamiary — , _ _____ = _
fruciclelskie. Dotychczasowe ciało pro- jego sekretarza M. Szymańskiego i F. 
fesorskie boli szczególnie, że wystę- Koistewicza, którzy uratowali dla po­

tomności pisma Kołłątajowskie. W dru­
giej prelekcji prof, dr Tadeusz Dubiec-

zostaje skazany przez kapitułę na do­
zgonne uwięzienie w Kielcach. Kołłątaj 
delegat Komisji Edukacyjnej Narodo­
wej, pierwszy w Europie min. oświaty, 
pracuje bez przerwy I wytchnienia. Je­
szcze raz po uwięzieniu 8-letnlm po­
wraca do Krakowa, by ratować zdewa­
stowaną przez okupację austriacką

: Szkołę Główną (uniwersytet).
Tak bardzo zasłużony na wszystkich 

polach służby publicznej człowiek o- 
pairznościowy Polsk' uczczony został 
na razie tytko przez Tow. Miłośników 
HisŁon i Zabytków m. Krakowa. Zbli­
żyło ono przez dwa odczyty sylwetkę 
Kołłątaja do dzisiejszego społeczeń­
stwa I szkoda, że wygłoszone zostały 
one tylko na bądź co bądź ograniczo­
nym forum. W pierwszym dr Karol 
Estreicher wydobył z zapomnienia po­
stać fanatycznie oddanego Kołłątajowi 

puje przeciw marnotrawieniu stałych, 
z hojnych zapisów pochodzących fun- ,_____ ,_____  _______________
duszów na potrzeby Akademii, używa- ; ki nawiązał do Konstytucji 3 maja i o- 
nych niewłaściwie I bez kontroli. Kry- ’ - •
tykuje nadmierne wydatki na kanoniza­
cję św. Jana Kaniego. Bezwolny biskup
Sołtyk jest narzędziem tej nagonki, do- I Kołłątaj w r. 1812, a pochowano go 
póki on sam jako umysłowo chory nie

mów' cała wszechstronną i wszechsla- 
nową dziiaćalność Kołłątaja opartą o 
postęp i ogólno-ludzke ideały. Z marł

(Ciąg dalszy na str. 6)

CZYTELHICY/l-ćzfZrz...
Apel do szoferów

,.zadaniem zwierzęciu cierpienia bez 
ważnej i słusznej potrzeby'* i jako ta 
kie jest przestępstwem karalnym w 
zrozumieniu powyższych ustaw.

Tu apelujemy.do świadków wypad 
ków przejechania zwierząt, z prośbą 
o zarejestrowanie numeru i rodzaju 
pojazdu fnp samochód cięiżarowy. o- 
sobowy Nr X), sporządzenie krótkie5 
go opisu wypadku, z podaniem miej* 
sca i czasu, nazwiska i adresu przy­
najmniej jednego świadka i przesła­
nie tych danych do Towarzystwa O- 
chrony Zwierząt Oddział w Szczecinie 
przy ul. Ostrawickiej nr 2.

Dla wyjaśnienia podajemy, że wy­
żej podane przepisy o ochronie zwie 
rząt traktują jednakowo każdy ro­
dzaj domowego czy dzikiego" zwie­
rzęcia.

Wmieście szczególnie narażone s? 
psy. Autor niniejszego w ciągu jed­
nego tygodnia, jako przygodny prze­
chodzień, stwierdził 4 wypadki przeje 
chania psa na ulicach Szczecina, z te­
go 2 na Al. Piastów i 2 na Al. Woj­
ska Polskiego.

Towarzystwo Ochrony Zwierząt 
w Polsce

Zarząd Oddziału w Szczecinie.

Jak się dowiaduje krakowski kores­
pondent IKP przy okazji narad konser­
watorów w związku z „Millennium" do­
konano w katedrze kilku ciekawych od­
kryć. Podczas walk o Kraków w r. 1945 
spadla bomba lotnicza na dziedzińczyk, 
łączący katedrę z zamkiem królewskifn, 
przy czym uszkodzona została kaplica 

podczas robót około je; odnowienia 
natrafiono po odbiciu tynku na dosko­
nale zachowane mury romańskie. Ma 
to wielkie znaczenie do oznaczenia 
miejsca poprzednich kościołów, znaj­
dujących się w tym miejscu a rekon­
struowanych przez prof. Szyszko- 
Bohusza.

Komisja zastanawiała się nad wpro­
wadzeniem w katedrze ogrzewania cen 
tralnego, jak się bowiem okazuje skut­
kiem wilgoci pojawił się z powrotem 
tzw. trądzik cynowy — niszczący trum­
ny, sarkofagi i ołtarze. Wilgoć zagraża 
freskom katedralnym i 'nnym malowi­
dłom. Na gobelinach para wodna i 
kurz tworzą grubą warstwę błota Pod­
czas ucieczki Niemców z Krakowa wy­
wieziono z katedry cenne gobeliny

nych, wyrobów optycznych i apara­
tów pomiarowych. Mam też nadzieję, 
że nasz udział w MTP przyczyni się 
do dalszego zacieśnienia współpracy 
gospodarczej między Polską, a N. 
R. D., a tym samym do wzmocnie­
nia sił światowego obozu pokoju".

I właśnie pod tym kątem — pod 
kątem przyjaznej, sąsiedzkiej współ­
pracy — należy oglądać stoisko od­
rodzonych Niemiec wschodnicn, uka­
zujące powojenny dorobek naszego 
zachodniego sąsiada, mówiące o jego 
pracy, prowadzonej w warunkach 
bardzo ciężkich.

Na ścianach widnieją ogromne 
plansze fotograficzne, na których u- 
trwalono historyczny moment prokla 
mowania N. R. D. Plansze te, to sym 
bole wielkiej zmiany, jaka zaszła za 
Odrą. Nie ma w Demokratycznych 
Niemczech opętańczego wyścigu zbro 
jeń, nie produkuje się czołgów i 
dział — na zachód od Odry tętni wy­
tężona, pokojowa praca, której celem 
jest dźwignięcie kraju z ruin, umoc­
nienie pokoju i postawienie Niemiec 
w rzędzie silnych, zdrowych gospo­
darczo państw, potrafiących przeciw 
stawić się zdecydowanie naporowi 
mocarstw kapitalistycznych. Zamiast 
armat — obrabiarki, zamiast karabi- 
rów — aparaty rentgenowskie, za­
miast czołgów — linotypy — oto 
treść niemieckiego pawilonu, oto sens 
przebudowy Niemieckiej Republiki.

Tu, na MTP, widzimy to najlepiej. 
Na powierzchni 1.500 m kw. pokazu­
ją nam Demokratyczne Niemcy plon 
swej rzetelnej pracy.

Drzemią na stoiskach nieruchome 
maszyny, wykonane solidnie i precy­
zyjnie. Nie mają służyć wojnie. Ich 
zadaniem uprawa roli, budownictwo, 
druk książek, transport. Wzrok zwie 
dzających zatrzymuje się na mode­
lach strzelistych dźwigów, lśniących 
lokomotyw elektrycznych, na pom­
pach samochodach ciężarowych, mo­
torach i aparatach instalacyjnych. 
Cisza panuje w pawilonie. Maszyny 
śpią. Gdy’ ruszą — nie wystąpią 
przeciw ludziom, lecz pomogą im w 
realizacji ich twórczych, pokojowych 
prac.

A dalej to, z czego Niemcy zawsze 
słynęły: dział chemii, piękna porce­
lana, ceramika, nadzwyczaj precy­
zyjne przyrządy optyczne, wzbudza 
jące podziw fachowców aparaty foto 
graficzne i filmowe, dalej różne wy­
roby metalowe, wreszcie urządzenia 
sanitarne — bogactwo eksponatów, 
imponujący’ bilans powojennego wy­
siłku.

Ludzie zatrzymują się długo przed 
stoiskami. Każdy znajduje coś dla 
siebie. Dziennikarz wspaniałą, wa­
żącą zaledwie 2 kg i nie większą od 
sporej książki maszynę do pisania, 
student mikroskopy, technik cenne 
komplety cyrkli, muzyk ogromne 
akordeony, uczeń globusy i mikro­
skopy, kobieta nowoczesne urządzę 
nia kuchenne, tekstylia, fi rany, futra 
Wszyscy zaś widzą jedno: powstał z 
gruzów przemysł Niemiec Demokra­
tycznych. rozpoczęły pracę fabryki, 
nie zmarnowano fam lat. które mi­
nęły. Widzą to i Polacy i cudzo­
ziemcy. Podczas gdy’ w Niemczech 
zachodnich panuje chaos i bezrobo- • j Z , * j on «o pw raz pierwszy we rrancji w
cie, a na demontowanych fabrykach > okresie średniowiecza rozpoczął sfoso
trzepoczą czarne sztandary, znamio­
nujące kryzys i niedostatek — Demo 
kratyczna Republika Niemiecka roz­
poczęła budownictwo nowego, lep­
szego życia. I może dlatego dzienni­
karze z Niemiec zachodnich z „Ham­
burger Volkszeitung", czy z „Freies

wać szereg skrótów przy sporządza­
niu protokołów sqdowych. Dziś św. 
Genezjusz jest oficjalnym patronem 
stenografek francuskich. Ku jego czci 
wybudowano i poświęcono kaplicę 
w Arles we Francji. Dzień jego imie­
nin obchodzony Jesf 25 sierpnia, (i)

brukselskie, pochodzące z 17 wieku, 
będące darem biskupa Małachowskie­
go. Gobeliny te zdc'ano ocalić, a prze 
wiezione do Krakowa mają uzupełnić 
dekoracji wnętrza katedry, 
przechowane są w zbiorach 
wych na Wawelu. Zaw eszone 
arkadami w nawie głównej 
Przedstawiają sceny biblijne historii 
Jakuba. Postacie ich ożywł Stanisław 
Wyspiański w „Akropolis", a art.-malarz 
Wyczółkowski uwiecznił je w swych 
prześlicznych rysunkach i litografiach.

Zegar na wieży wawelskiej od pew­
nego czasu wybija tylko kwadranse. 
Mechanizm zegara nie może działać 
sprawnie skutkiem zerwania linki, któ­
rą musi się zastąpić nową. Niestety ne 
ma w Polsce linki tego rodzaju i do­
póki nie sporządzi się linki zastępczej 
zegar nie będzie mógł dobrze funkcjo­
nować.

Komisja uznała za konieczne podję­
cie dokładnych poszukiwań badaw­
czych w katedrze i w grobach królew­
skich. Zostaną zerwane posadzki i w 
niektórych miejscach odsłoni sę stare 
mury. (O. S.J

Na raz.e 
państwo- 
były nad 
katedry.

Volk“ tak wiele uwagi poświęcają 
temu właśnie stoisku. Widzą linię 
podziału, biegnącą przez ojczyznę 
Goethego i Schillera.

Ostatnie stoisko. Małe, ale ważniej­
sze od innych. Przemawia silniej, niż 
widok maszyn. Zwyczajny stół. Na 
stole plik barwnych* miesięczników. 
Tytuł: „Blick nach Polen“. Wspania­
łe zdjęcia, treściwe artykuły infor­
mują niemieckiego czytelnika o na­
szych troskach i zwycięstwach, o na­
szej walce i pracy, mówią mu o co­
dziennym życiu naszego kraju. Infor 
mują w sposób obiektywny i przy­
jazny.

I czy widząc to wszystko — rezul­
taty trudu niemieckich robotników, 
ogrom pokojowego wysiłku, rzędy 
maszyn, których przeznaczeniem jest 
niesienie pomocy człowiekowi, wielo­
barwne miesięczniki, mówiące koleja­
rzowi z Berlina o pracy polskich 
górników, pokazujące, iż wspólną 
mamy obecnie drogę — czyż można 
się dziwić, że zacieśniają się przy­
jazne stosunki Polski z demokratycz­
nymi i pokojowymi siłami Niemiec, 
że NDR zajmuje jedno z ważniej­
szych miejsc w bilansie handlowym 
naszego kraju, a my w jej handlu 
zagranicznym zajmujemy drugie 
miejsce, tuż po Zw. Radzieckim?

Jest to zrozumiałe i tak proste, jak 
to, że nowoczesny siewnik. jeden z 
tych, które tu widzimy, nie będzie 
niszczył wsi, ani miast, lecz będzie 
wsiewał w rolę ziarno, z którego o- 
trzymamy chleb.

I dlatego też, gdy po wyjściu z pa­
wilonu, patrzymy na pogodne, ma­
jowe niebo poprzez las międzynaro­
dowych flag, wśród których trzepo­
cze i flaga Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — wiemy: za Odrą 
zmieniło się wiele i istnieją wszelkie 
warunki do zacieśnienia prawdziwie 
przyjaznej współpracy.

mh! ze świata~|
KATOLICKIEGO

UPRZYSTĘPNIENIE BAZYLIKI GROBU 
BOŻEGO I WIECZERNIKA

Minister spraw zagranicznych Liba­
nu oświadczył, źe w celu ułatwienia 
pielgrzymom zwiedzania miejsc świę­
tych, położonych w strefie arabskiej 
Pales:yny, rząd Libanu w porozumie­
niu z rządem Jordanii wydał zarządzę 
nie. pozwalające na stałe udostęp­
nienie Bazyliki Grobu Bożego w le- 
rozolimie. Władze Izraela zezwoliły 
w bieżącym roku ludności chrześcijań­
skiej na odwiedzanie budynku Wie­
czernika w Jerozolimie, gdzie Chrystus 
ustanowił Eucharystię w wigilię swego 
Ukrzyżowania, (ł)

PATRON STENOGRAFÓW
Patronem stenografów jest św Ge­

nezjusz, pochodzący z Arles, który 
poniósł śmierć męczeńską, ponieważ 
będąc pisarzem wzbraniał się wypisy­
wać dekrety przeciw chrześcijanom. 
On to po raz pierwszy we Francji w
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Wtorek, 9 maja 1950 r.
Katolicki. Grzegorza.
Słowiański: Bożedara.
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BYDGOSZCZ

Wieńcowe
pierwszego szybkościowca na Pomorzu

SPB wykonało 2 piętrowy dom w 18 dni

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 1
IPod Arkadami) — tel 14 19

Wystawa Pomorze w Pracy 
I Walce o Pokoi oraz Szkole, 
nie Kadr dla Planu 6-letniego 
— czynna codziennie od go. 
dżiny 10—20. Wstęp bezpłatny 

pawilon 
pawilon 
pawilon 
pawilon 
pawilon 
pawilon

Teren wystawy: 
A — Gen. Stalina 11, 
B — Gen. Stalina 14, 
C — Gen. Stalina 9, 
D — Konarskiego 2, 
E — Konarskiego 4, 
F — Konarskiego 5.

Wystawa potrwa do dnia 20 
maja br.

Stefana Otw nowskiego
Teatr jest dziedzina sztrki najbar­

dziej popularną i wzbudzającą pow­
szechne zainteresowanie iak najszer­
szych mas społeczeństwa — toteż z 
pewnością wielkim powodzeniem cie­
szyć się będzie najbliższa środa life- 
rcka, podczas której Stefan Otwinow- 
łki znany pisarz dramatyczny wprowa­
dzi słuchaczy w tajniki dramatopisar- 
łiwa.

Stefan Ofwinowski — jeden z czoło­
wych pisarzy ośrodka Krakowskiego 
znany jest jako świetny felietonista i 
powieściopisarz, a liczne jego dramaty 
że wymienić tylko w wielu teatrach 
grona po wojnie „Wielkanoc" — cie­
szyły się zawsze wielkim uznaniem.

Prelegent najbliższej środy literac­
kiej wygłosi odczyt pt. „Warsztat dra­
maturga".

Początek wieczoru jak zwykle o go-

Na drodze 
do koordynacji

Ilubów Racjonalizatorskitłi
Ruch racjonalizatorski w całym 

kraju wzmaga się z dnia na dzień, 
» związku z czym powstają nowe za­
gadnienia koordynacji techniki i ra­
cjonalizacji oraz zrzeszenia klubów 
racjonalizatorskich wszystkich za­
kładów pracy.

Bydgoszcz w tej dziedzinie zrobiła 
już poważny krok naprzód. W ub. so­
botę odbyło się bowiem otwarcie lo­
kalu klubowego, zorganizowanego 
przez komisję koordynacyjną zrze­
szonych klubów techniki i racjona­
lizacji przy ZWSI A-41, ZWST, T-8 
PZWME, K-2. BFSK i ZZR.

Lokal klubowy mieści się przy 
Pl. Bohaterów Staligradu nr 20 posia­
da już pokaźną bibliotekę techniczną 
i wyposażenie. W klubie odbywać 
śe będą wykłady oraz narady racjo­
nalizatorskie. a nadto wyświetlane 
będą filmy naukowe.

r Co w trawie piszczy ?
Ławkowa prośba

C* pacerowicze bardzo chętnie wy* 
grzewają się na słońcu w par* 

kach i na skwerach. Radziby jednak 
także siedzieć oczekując na tramwaj 
przed Polskim Radio, lub na przedstas 
wienie przed nowym teatrem.

W roku ubiegłym i w Alejach 
Mickiewicza i przed gmachem Radia 
stały ławki. T 
ezego kompetentne czynniki, tj. To* 
Warzystwo Miłośników Bydgoszczy 
Oraz Wydz. Ogrodów Miejskich, ła* 
Wek tych nie ustawiły spowrotem. 
Czekamy! (nik)

Feralna cyfra i chodnik
HF rzyna-sfka jest podobno cyfrą nie 
* przynoszącą szczęścia. Potwier­

dza ten przesąd stan chodnika na ul. 
Armii Czerwonej przed mostem Por­
towym w pobliżu nieruchomości 
nr 13. Wystająca nieznacznie płyta 
chodnika jest częstokroć przyczyną 
Judzkich upadków" i „błogosła­
wieństw" pod adresem wszystkich 
kopiących i naprawiających z wodo­
ciągowo - gazowo- telefonicznych in­
stytucji, którzy nie poczuwają się do 
obowiązku doprowadzenia jezdni i 
chodników do stanu pierwotnego.

Dziwimy się więc dla*! wym wdzięku krajobrazowym. jest 
—___nti.: t: rr ba/otlnrii łotin r*r\ n/idarriH-

Skąpany w złotych promieniach 
dwupiętrowy budynek mieszkalny 
ściowg przez ząłogę Pomorskiego 
Budowlanego.
Na dachu pokaźnego budynku, kłó 

ry w swych dwu i jednopokojowych 
mieszkaniach pomieści 36 rodzin mie 
ni się na tle zielonych drzew Gdań­
skiego lasu olbrzymi wieniec przybra 
ny wstęgami o barwach narodowych.

Dziś jest wieńcowe pierwszego na 
Pomorzu „szybkościowca" — wielkie 
święto na Leśnym Osiedlu.

Zakończenie budowy „szybkościow­
ca" zbiegło się z otwarciem świetlicy 
załogi zatrudnionej przy budowie to 
też zgromadzili się tu liczni przedsta­
wiciele partii, władz, dyrekcji SPB o- 
raz załoga robotnicza w komplecie.

Na uroczystość przybyli delegaci 
Min, Budownxtwa Iwonicki. Gruenhof 
insp, Budziński, przedstawiciele KW 
PZPR Romanowski KM PZPR Koście- 
lak, nacz. dyr. Oddz. Pom. SPB inż. 
Borsuk,’ kierownik budowy szybkościow 
ca Leśniewski z całym sztabem współ­
pracowników, sekr. podst. org. part. 
Krakow i inni.

Na wielkiej tablicy na placu budo­
wlanym wypisane sa nazwiska 49 przo 
downików pracy i tych, którzy wyróż­
nili się przy budowie domu.

Znajdujemy fu takie pozycje: robot­
nik B, Pietrzykowski wykonał 395,05% 
normy, A. Sobek, E. Nowacki i M. Woj 
faszek mogą się pochwalić 385„05% 
normy.

Wzorowym robotnikom w czasie uro 
czystości, jaka odbyła sie w okazałej 
świetlicy wręczono im. Pom. Oddz. 
SPB 17 dyplomów uznania oraz 32 na­
grody pieniężne przekraczające łącz- । 
nie 300 tys. zł.

Prócz tego czekają ich upominki od

O«f

klasycznym

„Tu mówi Tajmyr"
Zaledwie zdołalWmy zawrzeć bliższy kon 

takt z „Brygada szlifierza Karhaaa" a 
już repertuar Państwowych Teatrów Zie­
mi Pomorskiej sygnalizuje nam na scenie 
bydgoskiej no-raą premierą komedii „Tu 
mówi Tajmyr*. (Zespól aktorski „Bry­
gady szlifierza Karhana" wyjechał na ur­
lop. tak że sztukę robotnika czeskiego Ka­
ni ujrzymy ponownie w czerwcu^.

Już od jutra tryskający humorem utwór 
spółki aktorów radzieckich Konstantego 
Isajewa 1 Aleksandra Galicza bawić bę­
dzie publiczność stolicy Pomorza swą nie­
frasobliwa fabułą, opartą na 
wzorze komedii „omyłek".

Tadeusz Krotkę przedstawi 
podwójnej roli: Inscenizatora 
oraz dyrektora teatru muzycznego Ktr- 
picznikowa. W pozostałych rolach uj­
rzymy J. Bukowskiego, H. ChorzewsEą, K. 
Chorzowskiego,. Z. Gawrońskiego, Z. Mar­
kowską, P. Matuszaka. E. Mielniczka, Na 
talię Morozowicz, H. Olszewskiego, C. Sie- 
kierzyńską, E. Skoryniankę i innych. De­
koracje i kostiumy przygotował Eligiusz 
Baranowski, a muzykę skomponował Ka­
zimierz Serocki. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w doświadczonych rękach „Grze­
li" Kardasia.

nam się w
1 reżysera

Zwracamy się z apelem do naszych 
| drogomistrzów z Wydz. Drogowego 
Zarządu Miejskiego, ażeby zrepero- 
wali chodnik przed 13. (nik)

Zmieńmy „kąt“ w skwer!
11 zbiegu ulic Podwale i Długiej 

zburzono ostatnio stary dom. 
Powstał tam wolny plac o wątpli- 

to coś z kategorii tego, co pogardli­
wie nazywamy „kątem".

Ponieważ Dyrekcja Ogrodów Miej­
skich dynie z tego, że z takich 
właśnie „kątów" czyni cudowne 
skwerki, radzibyśmy jeszcze jeden 
taki uroczy zakątek widzieć na byd­
goskim starym mieście.

Słoneczne okulary
■* owszechny Dom Towarowy jest 
* jedyną placówką, w której moż­

na nabyć tak obecnie poszukiwany 
towar jak okulary przeciwsłoneczne. 
Niestety wybór i. przede wszystkim, 
jakość okularów pozostawia miele 
do życzenia.

Trzecia nasza prośba to właśi ■ to
bydgoskiego PDT — aby w sprawie nie pracy wychowawczej, opiekuń* 
dostaw lepszych okularów zwrócił się Iczej i organizacyjnej wszystkich 
do Central Handlowych. My chcemy istniejących placówek, ażeby uczy* 
patrzyć na świat przez porządne oku- ' nić je pod każdym względem wzo* 
larylU Ulik) rowymi.

wiosennego słońca, lśni czerwong cegłą 
dla ludzi pracy wykonany metoda szybkoś 
Oddziału Społecznego Przedsiębiorstwa

Centralnej Dyr. SPB i od Zw. Zawo­
dowych.

Przemówienie wygłoszone w części

oficjalnej cechowały wyrazy uznania 
dla załogi robotniczej i kierownictwa 
za terminowe wykonanie zobowiązania

Uroczystość zakończyła część arty­
styczna oraz ogólna zabawa.

Pierwszy na Pomorzu szybkościowiec 
po ostatecznym wykończeniu wkrótce 
będzie oddany do użytku świata pracy.

IT ubiegłą sobotę Rada Zakładowa Bydgoskiej Fabryki Mebli gościła 
12-osobową delegację marynarzy z mis „Batory"

Fotografia nasza przedstawia gości w chwilę po powitaniu na dworcu 
kolejowym.

Wystawa objazdowa 
Mi cftierofcz - Puszkin

i

narodami Związku Radzieckiego.
Wystawa czynna jest codziennie 

Wystawa została starannie orzyąoto- dnia 14 maja włącznie od godz. 9 
wena przez znakomitych fachowców i godziny 18. Wstęp bezpłatny.

Młode pokolenie
wydiowu e pomorskie TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci obchodzi swój tydzień w roku bieżą* 
cym w ramach „Tygodnia Oświaty”, podkreślając tym samym bardzo 
silnie swoje zadanie — najściślejsze współdziałanie z Państwem Ludowym 
w dziele socjalistycznego wychowania młodego pokolenia.

w wyczerpujący sposób informuje o ży 
ciu i twórczości dwóch wielkich wiesz­
czów — Narodu Polskiego i Rosyjskie­
go. Znajdujemy tu bogaty materiał 
obrazujący rewolucyjną postawę 
tów i ich działalność w walce o 
wolenie narodów spod ucisku i 
mocy.

Wystawa podkreśla momenty
jaźni łączącej Mickiewicza z Puszki- 

। nem, które urastają do rozmiarów sym
bólu w obliczu tak wspaniale rozwija- 

j jącej się przyjaźni między Polską a

wyz- 
prze-

przy-

do 
do

roku 
szko-

uwa* * * 3 * * 6

W ub. sobotę w Bydgoszczy, w aufi
Państw. Szkoły Ogólnokształcącej, z 

okazji „Tygodnia Oświaty, Ksigźki i 
Prasy" — zasłała otwarta wystawa ob­
jazdowa pod nazwa „Mickiewicz — 
Puszkin".
Wystawa zorganizowana przez Zarząd 

Główny Związku Historyków Sztuki i 
Kultury w Warszawie już w roku ubie­
głym odwiedziła szereg miejscowości 
w Wielkopołsce i Ziemi Lubuskiej, cie 
sząc się wszędzie dużym powodze­
niem. W roku bieżącym obsługuje ona 
olbrzymią trasę prowadzącą przez 
Wielkopolską, Pomorze, Wojew. Gdań 
skie i Szczecińskie.

Do wykonania tego wielkiego za* 
dania — wychowania młodego poko= 
lenia budowniczych socjalizmu mu* 
szą stanąć najszersze rzesze społe* 
czeństwa, matki i ojcowie dzieci 
wraz z nauczycielami organizacjami 
młodzieżowymi, związkami zawodo* 
wymi i organizacjami politycznymi. 
— Bo tylko wtedy zrealizowana być 
może racjonalna opieka i wychowa* 
nie młodego pokolenia. •

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci — 
powstałe z połączenia Robotniczego 
i Chłopskiego Towarzystwa Przyja* 
ciół Dzieci (RTPD i ChTPD uzndno 
za Stowarzyszenie Wyższej Użytecz* 
ności) dąży do wychowania w swoich 
placówkach człowieka o gruntownej 
wiedzy z mocnymi podwalinami nau* 
kowego światopoglądu, wolnego od 
wszystkich przesądów i zabobonów, 
wiernego Polsce Ludowej ideałom 
ludowego patriotyzmu i proletariac* 
kiego internacjonalizmu.

Placówkami TPD są przedszkola, 
szkoły różnego typu, licea, domy 
dziecka, bursy, internaty, świetlice, 
domy kultury, biblioteki, kolonie, pół 
kolonie, dziecińce, obozy domy tur* 
nusowe, imprezy masowo-oświałowe, 
kulturalne i rozrywkowe.

Oprócz tego prowadzi się opiekę 
zdrowotną nad dziećmi, akcję propa* 
gandy spraw dziecka i wychowania 
socjalistycznego wśród rodziców, wy* 
dawnictwa o charakterze pedago* 
gicznym.

Na Pomorzu ma TPD 15 Oddziałów, 
prowadzi 55 przedszkoli, 16 świetlic,
6 szkół i liceów. 2 domy dziecka. 2 
internaty, stację opieki nad matką i 
dzieckiem kolonie półkolonie, dzie* 
cińce i żłobki sezonowe, obejmując 
swą opieką około 30 300 dzieci.

TPD w bież, roku będzie w dal* 
szym ciągu rozwijało swoją działał* 
ność pedagogiczną. Jednym z pod* 
stav.jwych zadań będzie doskonale*

TPD zorganizuje od nowego 
szkolnego nowej przedszkola, 
ły i świetlice.

Zostanie zwrócona większa 
ga na szkolenie kadr pedagogicz* 
nych. Licea pedagogiczne i ośrodki 
szkolenia będą rozbudowane, liczba 
uczniów powiększona.

Działalność wychowawcza i opie* 
kuńcza na wsi będzie wzmożona. To* 
warzystwo będzie rozwijać swoją 
działalność na terenie tych wsi, 
gdzie już istnieją lub też są w toku 
organizowania wiejskie spółdzielnie 
produkcyjne i państwowe gospodarz 
stwa rolne oraz we wsiach o przewa­
żającym elemencie biedoty chłop* 
skiej.

ORGANIZACJI* BYDGOSKICH

Zarząd Oddziału Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza prosi wszystkich swych 
członków o wzięcie udzietu w uroczy­
stościach odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej na gmachu Zarzqdu Miejskiego, 
które odbędą się we wtorek, dnia 9 
bm., w 5-tę rocznicę rozgromienia 
hord hitlerowskich przez bohaterską 
Armię Radziecką i Wojsko Polskiego.

Zbiórka Tepeżetowców o godz. 17.30 
na Placu Bohaterów Stalingradu, przy . 
gmachu Biblioteki Miejskiej.

FRASZKA

To nie bagatela
Kino „Bagatela" ub. niedzieli grało film pt. „Dia­

belska grań Taśma filmowa w czasie trwania seans® 
rwała się 8 razy!!!

Widzowie wyszliz kina zirytowani...

A ja wam powiadam, panowie i panie, 
Nie była to „Grań diabelska' lecz diabelskie granie.

Teatr Ziemi Pomorskiej. Wtorek 
i środa — Tu mówń Tajmyr (o g. 
19.30).

KINA — Pomorzanin: Jan Ro- 
hacz z Dube. Polonia: Wiosna. 
Wolność: Konfrontacja. Orzeł: Pan 
Nowak. Gryf: 500 cem. Bałtyk: 
Jasna droga. Bagatela: Wilcze doły 
bez winy.

Seanse: Pomorzanin, Wolność 
i Gryf: 16.00, 18.15 i 20.30. Po­
lonia, Orzeł i Bałtyck: 15.30, 17.45 
i 20.00. Bagatela: 20.00.

Pomorski Dom Sztuki. Wtorek: 
Koncert Ewy Bandrowskiej - Tnr 
skiej (godz. 20.00). Środa: Pre­
lekcja St. Otwinowskiego (g. 19.00).

Dyżury Aptek: „Pod LwemM, 
Grunwaldzka 37 (tel. 34-31; „Przy 
Bielawach", Al. 1 Maja 91 (teł. 
23-61).

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla­
styków Okr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra­
cy i walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książka. I Państw. 
Szkoła Ogólnokszt.: Mickiewid - 
Puszkin (wystawa objazdowa).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Straż 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Inf. i reki, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów 1 Inf. 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. 
06.

Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
„Orbis" 22-27. Inf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY 
Środa, 10 maja 1950 r.

5.10 Progr. II. 8.05 Program lo­
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. 8.10 
Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Kon­
cert rozrywkowy. 14.40 Pomorski 
dziennik radiowy. 14.55 Progr. n. 
16.20 Bach — Trio h-moll, Haendel 
— Trio nr 16. 16,45 Rozmawiamy z 
przodownikami pracy. 17.00 Progr. 
II. 22.20 Pogadanka pt. „Wioślarze 
przygotowują się do wielkich regat 
międzynarodowych". 22.30 Muzyka 
„na dobranoc". 23.00 Progr. II. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn.

Ponad 9.000.000 zł 
na F. 0 P.

Wyniki zbiórki na Fundusz 
ny Pokoju na terenie Pomorza wy* 
noszą. według niepełnych dan>_n.f 
przeszło 9 milionów zł. Na eroło tej 
akcji wysunął się powiat Kujawski Z 
sumą 774.998 zł.

Kursv srcroiLarsLie 
dla ociemniałych kobiet

Urząd Wojewódzki pragnie nrządaić ne 
terenie woj. pomorskiego Zakład. Szkole­
nia dla ociemniałych kobiet. W gwiazkn 
z tym, Zarząd Miejski — Wydział Opieki 
Społecznej, ul. Grodzka 25 przeprowadza 
rejestracje wszystkich ociemniałych ko­
biet (100 — 80 proc, utraty wzroku) znaj­
dujących arie na terenie miasta. Rejestro­
wane osoby muszą odpowiadać następu­
jącym warunkom: wiek od 18—35 lat, 
nie są chore zakaźnie, są zdolne do pracy 
i wyrażają chęć przeszkolenia w rzemiośle: 
szczotkarskim. dziewiarskim lub tkackim. 
Zainteresowane osoby, proszone aa o zgła 

szanie sie w wyżej wymienionym Wydzia­
le w godzinach od 8—15 do dnia 20 maja 
br. włącznie.

Komuruitiw
CENY NAPOJOW GAZOWYCH

Komisja Cennikowa przy Prezydencie 
m. Bydgoszczy zawiadamia, ze w czaso­
piśmie Gazeta Handlowa nr 31/350 z dnia 
22. 4. br. w dziale oficjalnych ogłoszeń 
Departamentu Cen Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego — znajduje się przedruk 
zarządzenia Departamentu Cen, ustalające­
go ceny napojów gazowych produkcji spół 
dzielczej i prywatnej. Ceny te obowiązu­
ją od dnia 25 kwietnia 1950 r„ przy czym 
zwraca się uwagę na postanowienie tego 
zarządzenia, dot. obniżenie ceny przy sprze 
dąży butelkowej na wynos o 2 zł na każ­
dej butelce. Jednocześnie zawiadamia się, 
że przedsiębiorstwa przemysłu gastrono­
micznego, opłacające podatek konsumcyj- 
ny, mogą do ustalonej ceny podatek ten 
doliczyć.

W związku z powyższym zarządzeniem, 
Komisja Cennikowa przy Prezydencie m. 
Bydgoszczy anuluje umieszczone w cenni­
ku cen maksymalnych na potrawy i na­
poje. obowiązującym od dnia 20 lutego 
1950 r. w dziale XI „Napoje bezalkoholo­
we" poz. 8 „Woda sodowa", poz. 9 „14- 
moniada" i poz. 10 „Oranżada".
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Migawki reporterskie

Szyfemy systemem potokowym Migawki z MPT
Poważne osiągnięcia szkolnictwa zawodowego na Wybrzeżu

Gdynia, w maju 
ramach Caynu 1-Majowego szkol 

*’ nictwo zawodowe przemysłu o_ 
dzieiowego Wybrzeża, obejmujące 
Państw. Liceum Przem. Odz. w Gdy­
ni i Gdańsku, Pub!. Średnią Szkolę 
Przem. Odz. w Gdańsku oraz szkole 
galanterii w Sopocie, zorganizowało 
wystawięi swych osiągnięć szkolenio­
wych i produkcyjnych. Wystawa mie 
łci się w gmachu gdyńskiego Liceum 
przy ul. Czerwonych Kosynierów 77. 

Bogaty zespćą eksponatów, ujęty w 
estetyczną całość, dowodzi naocznie, 
że nowy duch ogarnął nasze szkolnie 
two zawodowe, źe młody narybek 
przystosowany zostaje do nowych za 
dań produkcyjnych. Nawet w tak in­
dywidualistycznej branży, jaką, trądy 
cyjnie było krawiectwo, dokonano da 
leko idących przemian. Zachowano 
piękno indywidualnej wytwórczości 
krawieckiej! unowocześniając równo­
cześnie metody produkcyjne. Masowa 
produkcja pięknych sztuk odzieżo­
wych stanowi tu podstawowe założe­
nie. Chcemy jak najwięcej ludzi pra­
cy zaopatrzyć w piękną; odzież, lecz 
nie zamierzamy wszystkich ubierać 
jednakowo! Na tej płaszczyźnie naetę 
puje zjednoczenie produkcji fabryoz- 
bej z rzemieślniczą, zaspokojenie za­
potrzebowania społecznego i nasyce­
nie estetyki w życiu potocznym.

Klasycznym tego przykładem jest 
urzeczywistnione w praktyce hasło: 
Szyjemy systemem potokowym! Dla 
wykonania pięknych sztuk krawiec­
kich któire w dotychczasowej prakły 
ee warsztatowej wymagałoby olbrzy­
miej straty czasu, podrażającej kosz­
ty, opracowano zespołowe formy pro­
dukcji. System potokowy oparty jesł 
na modelu taśmy fabrycznej, wprowa 
dza jednak ten wariant, że drobne 
rzeczy szyje się na oddzielnych ma- I 
szynach poza taśmą i gotowe już | 
części wprowadza się do gł. taśmy, i 
System potokowy podnosi wybitnie 
produkcję, umożliwia poszukiwanie 
najprostszego szycia poszczególnych 
fragmentów, daje pole do stosowania 
udoskonaleń i racjonalizatorstwa pra* 
cy, przy czym gwarantuje 
oszczędne zużycie materiału. Jako 
produkt wtórny tego systemu pozo­
stał więc w szkolnictwie gdyńskim 
nowy sposób lamowania pliską, no­
wy ststem wszywania kołnierzy itp.

Na wystawie gdyńskiej podziwiamy 
(aż oczy się śmieją do każdej sztuki!) 
owoce potoku, opracowanego przez

| instruktorkę p, Olszewski a wykona 
■ ne przez uczennice Iłl licealnej w 
' Gdvni. Systemem potokowym wypro­
dukowano: 597 piżam dla spółdziel­
czości, 375 fartuchów dla przedszkoli 

■ 354 koszul męskich i 503 fartuchy 
biurowe. Po uruchomieniu „potoku" 
co 7 minut był produkowany 1 far­
tuch. przy czym w ogólnym bilansie 
uczennice potrzebowały na jego wy­
konanie 1 godzinę, 25 minut i 6 sek., 
gdy przy systemie indywidualistycz­
nej produkcji musiałyby na tę samą 

' czynność zużyć 20 godzin.
Na innym stoisku widzimy koszul­

ki nocne dla Domu Dziecka, wykona­
ne na próbnej taśmie. Wykonanie ko 
szulki wymagało 4 minut czasu.

Wystawione modele ciężkiej kra- 
wiecczyzny sąi piękne i ekonomiczne. 
Niewątpliwie mogłyby zaspokoić gust 
nawet najkapryśniejszej modnisi.

Interesująco wypadł dział pod ha­
słem „Z kretonu krajowego modne, 

! tanie i praktyczne!*' Nowe i piękne 
j modele zademonstrowano w dziale 
bluzek, któire daleko odbiegły od sza 
blonu. Indywidualne kompozycje wy­
konano z nylonu, bisłry i taniego jed 
wabiu. Konfekcja na pograniczu sztu­
ki! O szerokiej skali zainteresowań) i

uzdolnień młodziutkich mistrzyń, igły 
świadczy dział: Szyjemy dla siebie, 
szyjemy dla rodzin, szyjemy dla czło 
wieka pracy! Dla mistrzowskich rą­
czek żadna praca nie jest trudna! Z 
pietyzmem zwrócono uwagę na stronę 
artystyczną.

Sezonowe krawiectwo reprezentuje 
„Lato nad morzem". Tutaj piękne 
kompozycje krawieckie uzupełnia ar* 
tystvezna galanteria. Taki np. bisio- 
rek korali, wykonany z miseczek żo­
łędzi, jest przykładem prostoty izmy 
s|u piękna.

Bielizna — podomki, bogaty asorty 
ment garderoby dziecięcej, suknie na 
każdą: okazję dla pracującej kobiety 
i wspaniałe kreacje do teatru... wy* 
mieniamy tylko tytuły działćiw. Czy 
można sobie wyobrazić bogatszy asor 
tyment wytwórczości krawieckiej?

Jeśli się doda, żte wystawę uzupeł­
niają, studia kostiumologiczne, mate­
riałoznawcze i kompozycje artystycz- 

i ne, trzeba powiedzieć, Że młodzież 
i krawiecka Wybrzeża dobrze jesł przy 
i gotowana do zawodu i szerokich za- 
, dań produkcyjnych które przed nięi 
I stoją w kraju demokracji ludowej!

Jacek Bury.

0 rocznicy Kołłąfajowskiej
(Dokończenie ze str. S)

w grobie ubogich w Warszawie. Nie 
ustalono dotychczas, gdzie spoczywają 
jego prochy. Z prelekcji dna Karola 
Estreichera dowiedzieliśmy się jednak­
że, że serce Kołłątaja przewiezione 
zostało dzięki M. Szymańskiemu w san­
domierskie.

Powracam do uczczenia Kołłątaja 
przez Kraków. W dyskusji, jaka się wy­
wiązała, wyrażono na zebraniu Miłoś­
ników żal, że nie zdołano dotąd zna­
leźć w Krakowie formy godnego zama­
nifestowania hołdu dla tak wybitnej 
postaci, Interpelanci nie ze wszystkim 
mają rację. Już w wywiadzie z sekre­
tarzem Polskiej Akademii Umiejętności 
rektorem dr. J. Dąbrowskim, umieszczo­
nym na łamach „1KP" w marcu br. 
miałem sposobność stwierdzić, że ste­
raniem PAU ukaże stę wydawnictwo 
poświęcone Kołłątajowi jako inicjato­
rowi nowych gałęzi nauki i nowych

kierunków badań a także poza uroczy­
stością naukową, nastąpi Otwarcie spe­
cjalnej wystawy, opartej o zbiory kra­
kowskie. Uroczystości te wchodzą w 
ramy ogólnopaństwowe. Pozostaje spra 
wa pomnika lub płyty pamiątkowej. W 
r. 1912 odsłonięto w Coll. Novum ta­
blicę ku czci Kołłątaja, którą zerwali 
hitlerowcy. Tablicę tę należałoby przy­
wrócić, podobnie jak biust Kołłątaja w 
Parku dra Jordana. Jakby na ironię na­
zwano ze ery austriackiej imieniem 
Kołłątaja ulicę na peryferiach tuż przy 
ulicy największego prześladowcy Koł­
łątaja, nienormalnego u końca życia 
biskupa Sołtyka. Czy przy nowej no­
menklaturze ulic nie można by zrobić 
poprawki?

„Kościuszko — mówił dr Dubiecki — 
był u schyłku Rzeczypospolitej je ser­
cem i szablą, Kołłątaj jej głową i pió­
rem". Imię obu zasługuje na hołd ca­
łego narodu i Kłaków nie może o tym 
zapomnieć. fStj

CUDA W GABLOTCE
rany Julek!" — takie i podob* 

ne okrzyki, wznoszą obywatele, o* 
glądający wielką gablotę, pełną 
wspaniałych szwajcarskich zegar* 
ków. Zawołania te mają oznaczać 
najwyższy podziw i zachwyt. A rze* 
czywiście jest co oglądać. Zegarki są 
imponujące. Wielkie i małe, z o’ 
szklonym werkiem, oprawne w złoto, 
kieszonkowe, cieniutkie, jak arkusz 
papieru ze stoperami, bez stoperów, 
okrągłe, podłużne — rozmaite. Fir* 
my o światowej sławie „Movado”, 
„Schaffhausen”, „Cyma”, „Lanco”: 
„Vulcan”. Ludziom po prostu oczy 
wyłażą na wierzch. Oglądając te 
„cuda w gablocie” widzi się, że 
jeszcze wiele wody upłynie w Renie, 
zanim Szwajcaria straci swój trądy* 
cyjny prymat na polu produkcji 
chronometrów. Ale ceny tych chro* 
nometrów — o rany Julek!...

DUŃCZYCY I KIEŁBASA
Do stoiska, sprzedającego wydmie* 

nite radzieckie wędliny, podchodzi 
dwóch Duńczyków, prawdopodobnie 

I z ekipy „General Motors”. Bardzo 
połamanym językiem polskim pro* 
szą ekspedientkę o sprzedanie im po 
kilogramie doskonałej, suchej kieł* 
basy, na której widok aż ślinka 
cieknie. Biorą towar, odchodzą o kil* 
ka kroków od stoiska, zatrzymują 
się i poczynają ową kiełbasę z na* 
maszczeniem oglądać. Tak przy tym 
pociągają nosami, jakby to nie była 
kiełbasa, lecz bukiet wonnych róż. 
Na obliczach ich maluje się głęboki 
podziw. Dłuższa kontemplacja piło* 
wowłosych Duńczyków nad rosyjską. 
kiełbasą wzbudza ogólną ciekawość. I

Ludaoe uśmiechają się do siebie zna* 
cząco. A przystojna funkcjonariusz* 
ka PDT spogląda na pęta apetycp 
nyoh wędlin, wiszących w stoisku | 
mówi:

— Ot, plan Marshalla^..
To chyba można zostawić bez ko* 

mentarzy.

NAJAZD PRASY

Dziennikarzy na Targach potężna 
gromada. Reprezentowane są chyba 
wszystkie dzienniki krajowe, a i pra* 
sa zagraniczna przysyła swych licz* 
nych przedstawicieli. Są dziennika* 
rze ze Zw. Radzieckiego, z krajów 
Demokracji Ludowej, z państw za* 
chodnich, są dziennikarze Niemiec* 
kiej Rep. Demokr. i z pism, wychodzą 
cych w Niemczech Zach., są dwąj 
Duńczycy red. red. Thorkild i Leif, 
jest dziennikarz z Iranu o skompliko* 
wanym nazwisku Houchang Varzan* 
deh, jest red. Lockwood z dalekiej 
Australii, a nawet red. Baba z nie* 
mniej dalekiego Pakistanu. Ale to 
nie wszystko. W tych dniach nale* 
ży się spodziewać prawdziwego na* 
jazdu zagranicznej prasy. Przyjadą 
liczni dziennikarze z całej niemal 
Europy i z krajów zamorskich. Za* 
chowanie ich jest bardzo rozmaite. 
Reakcja na widok wspaniałych pa* 
wilonów również ródnorodna. Dzień* 
nikarze z państw zachodnich mają 
tylko jedną wspólną cechę: gdy przy* 
patrują się wykresom, ilustrującym 
wzrost nakładów naszej prasy w sto* 
sunku do okresu przedwojennego — 
kiwają z niedowierzaniem głowami. 
I istotnie — gdybyśmy prawdomów* 
ności tych wykresów nie mogli 
stwierdzić na każdym dosłownie kro* 
ku, trudno byłoby w nie uwierzyć...

U/ brew przypuszczeniom, nie 
żadne z miast śląskich, lecz 

Łódź jest najbardziej zadymioną 
miejscowością w kraju. Wszędzie 
tam pełno dymu i kopcia. Dymią 
nie tylko kominy fabryczne, lecz i 
domy, a nawet... kioski z gazetami. 
Ten nadmiar dymu nie jest złem ko­
niecznym. Powoduje go po prostu 
lekceważenie pracy, przez niektó­
rych palaczy, wykonujących ją w

sposób zły i niedbały. W związku i 
tym utworzono niedawno w Łodzi... 
specjalną komisję do walki z dymem! 
Jest to pierwsza tego rodzaju insty­
tucja w Polsce, a być może, że i w 
Europie. Ciekawe, czy potrafi ona 
przywołać do opamiętania dymiące 
łódzkie kominy?

• . *
t

| PRACOWNICY POSZUKIWANI

Załrudnimy na stałe mężczyzn I kobiet do prac 
fizycznych — dojazd z Bydgoszczy samochodem 
o godz. 6,30 sprzed teatru, 6,45 z Placu Poznań­
skiego. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
pracowników budowlanych oraz akordy. Dla sa­
motnych (mężczyzn) zakwaterowanie zbiorowe 
na miejscu. Zakłady Prefabrykacji Blałebłota 
k. Bydgoszczy. (4401

Motocykl Zundapp 200.
Stan dobry sprzedam.
Bydgoszcz, Gen. Stali­
na 75/6. (0365

| WOLNE POSADY |

Poszukujemy rutynowanego księgowego (ej] bi- 
lansisty. Wynagrodzenie według siatki płac. Ofer­
ty prosimy składać do dnia 20 maja 1950 r. 
Bank Ludowy, Nowe Miasto n. Drwęcą. (4402

Kasjer — księgowy ob- 
znajmiony z rachunko­
wością rolną poszukiwa­
ny. Wynagrodzenie sto­
sownie do porozumienia 
Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikaaji do IKP Byd 
gąszcz pod „324" (0324

Kwalifikowana siła biurowa natychmiast potrzeb­
na. Zgłoszenia kierować do Zarządu Spółdzielni 
Wydawniczej „Zryw", Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20. (4403

NAUK A ।
Korespondencyjnie! 

Księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angiel­
ski. Prospekt znaczek 30. i 
Łódź, skrzynka 57. (4400

| sprzedaż"
Domy, wills, ogrody, 
działki sprzedają Rzgd- 
kowski, Toruń, Chełmiń­
ska Szosa 66. (4399

R4 »l O
PROGRAM NA ŚRODĘ,

MO Początek audycji.
5.13 Sygnał czasu. 5.15 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 — 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Glmnasty 
ka. 6.15 Koncert z Buda­
pesztu. 6.45 Dziennik po­
ranny. T.05 Program dnia. 
T.10 Gimnastyka. 7.20 Mu­
zyka. 8.00 Streszczenie win 
domości porannych. 8.15 
Wszechnica radiowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.01 Dziennik po 
łudnlowy. 12.25 Przerwa — 
13.30 Brogram dnia. 13.35 
Literatura w kraju. 14.00 
Prawo i życie. 14.55 Kon­
cert solistów: T. Duszyń­
ski, skrzypce, Jan Rakow­
ski, altówka, Kazimierz

Flatau, klawesyn. 15.30 
Audycja dla. świetlic dzie­
cięcych. 15.50 Rezerwa. —
15.55 Muzyka. 16.00 Dzień-
nik popołudniowy. — 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 
Przegląd prasy młodzieżo­
wej. 18.05 Pogadanka spor­
towa. 18.15 Zagadki mu­
zyczne. 18.40 Wszechnica 
radiowa. 10.00 Audycja 
dla wsi. 10.15 Koncert or­
kiestry i chóru PR w Kra 

I korne. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.40 Pieśni polskie 
21.00 Audycja chopinowska 
w wyk. Z. Szymaraowicza. 
21.30 Rezerwa. 22.00 Opo­
wieść o Ad. Mickiewiczu. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień na 
stępny. 23.15 Symfonie 
Czajkowskiego. 24.00 Za­
kończenie audycji, hymn.

Potrzebna osoba w śred­
nim włóku do dzieci. 
Referencje konieczne — 
Paderewskiego 1 m. 4. 

(0363)

RÓŻNE
Jeżeli ktoś wio o losie 
Kazimierza Marciniaka, 
ur. 18. XI. 1908, więźnia 
Stutthofu, proszony jest 
iwiadomić żonę Ger­
trudę Marciniak, Wyso­
ka, pow. Wyrzysk. (4389

Pies przybłąkar — ode­
brać do 15. 5. Wąbrzeź­
no, Chełmińska, Majrow- 
ske. (4398

ZAMIANY
4-pokojowe Koszalinie 
zamienię na mniejsze 
Bydgoszczy. Informacje: 
Pałus, Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 61-1. (0366

| UNIEWAŻNIENIA I

Unieważniam zagubioną 
tabliczkę motocykla — 
38 147 wydana Zarząd 
Miejski — Nowe, Pamu­
ła Julian. (0364

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nieaamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Górale podhalańscy wypędzają corocznie owce na bogate pastwiska 
pienińskie. Na zdjęciu odpoczynek podczas tzw. wielkiego redyku — 
na drodze Czorsztyn—Nadzamcze. (Foto — Film Polski)

W! lecodzienną sprawę rozpatrywał 
■L’ niedawno Sąd Okręgowy w 

Warszawie. Na ławie oskarżonych za 
siadł 22-letni młodzian, p. Miecio J. 
Ciążył na nim zarzut dopuszczenia 
się oszustw matrymonialnych na 
szkodę... 22 kobiet! Tej całej gromad 
ce uroczy Miecio przyrzekał małżeń­
stwo i pod pretekstem nabycia sobie 
„ślubnego garnituru" wyłudzał, lub 
pożyczał od swych bogdanek wyso­
kie niejednokrotnie sumy pieniężne. 
Miecio-rekordzista skazany został na 
4 latka więzienia, plus 5 latek po­
bytu w zakładzie pracy przymuso­
wej. Na sali znajdowało się kilka o- 
szukanych niewiast, które wyrok ten 
pokwitowały gorzkimi łzami i pu­
blicznie zadeklarowały chęć regular* 
nego zaopatrywania Mięcia w „wa­
łówki". Po wyroku, mówiono w ku­
luarach, że znacznie lepszą nauczką 
dla Mięcia byłoby zmuszenie go do 
poślubienia 22 „narzeczonych". Na­
szym zdaniem jednak, byłby to wy­
rok zbyt surowy...

IIIIIIUmillUUiHUtluąuilHillłUJIUUSBI

Uwaga prenumeratorzy JKP"
Niektórzy prenumeratorzy wpłacają należność za prenumeratę przez 

urzędy pocztowe, dokonując wpłat w zbyt późnym terminie 1|. po dniu 
20-tym miesiąca poprzedzającego miesiąc prenumeraty i powodują 
przez to opóźnienie manipulacji na poczcie i w PPK „Ruch", co w kon. 
sekwencji opóźnia wysyłkę pisma.

W celu uniknięcia opóźnień w wysyłce, PPK „Ruch" prosi prenume­
ratorów o wpłacenie należności za prenumeratę zleconą najpóźniej do 
dnia 20-go na prenumeratę pod opaskę do 25 każdego miesiąca.

Wszystkie wpłaty, nadane po tym terminie, będą automatycznie zali­
czone na prenumeratę o jeden miesiąc później. Za datę nadania wpła­
ty uważa się datę stempla pocztowego na pokwitowaniu.

Administracja „IKR".

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJĘ POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKA WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-186L 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

— Mówię ef, nawet jak byłem mas 
ly nie umiałem szybko uciekać.

OGŁOSZENIA drobne po 50 zl za słowo. Minimalna 
opłata za 10 siów. — Maksymalna ilość 30 słów 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł, za tekstem 150 zś, 
nekrologi 100 zł za 1 mm. Ogłoszenia w osob. ruta. 1000 zł 
za 1 wiersz 1 łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 

50*/* drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-l-19553


